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Pogląd na położenie polityczne w upły- 

nionym tygodniu potwierdza prawdziwość 
spostrzeżenia, iż akcya przechodzi od lu
dów do rządów, z drogi rewolucyjnej na 
drogę dyplomatyczną. W sprawie włoskiej 
przejście to już nastąpiło, w greckiej się 
spełnia, a w amerykańskiej jest zapowie
dziane. W niemieckiej możeby się nie dało 
tak dokładnie tego przejścia oznaczyć, gdyż 
tam działanie ludów odbywało się w usłu
gach tylko działania rządowego.

Upadkiem wyprawy Garibaldego działa
nie ludowe zamkniętem zostało na teraz 
we Włoszech, i dyplomacya wzięła w wy
łączne posiadanie dalsze urządzenie Włoch, 
a dzisiejszy minister francuski spraw zagra
nicznych jest reprezentantem tego kierunku 
dyplomatycznego. Rewolucyę grecką pod
ciągnęły natychmiast rządy mocarstw pod 
władzę dyplomacyi; przemyśliwają one nad 
tem, oby ograniczyć akcyę rewolucyi do zmia
ny osoby króla, a co najwięcej, do zmiany dy- 
nastyi, i za pomocą dyplomatycznych środ
ków chcą rewolucyę ludową przedzierzgnąć 
w rewolucyę pałacową. W wojnie amery
kańskiej Francya oddawna zmierzała do 
interwencyi dyplomatycznej, a temi dniami 
wyraźne już w tym celu poczyniła przed 
stawienia w Londynie i Petersburgu.

Ten kierunek dyplomatyczny jest znamie
niem obecnego położenia, a jeżeli jeden lub 
drugi wypadek mniejszej wagi od tego kie
runku zbaczać może, to wszelako nie idzie 
on w rachubę głównych potęg i tylko jako 
truduość, ale nigdy jako przeszkoda nie 
objawia się. Gabinet turyński wcale nie my
śli wyłamać się z ścieśniającej działanie je
go polityki, albowiem niewidzi, aby na in
nej drodze mógł w tej chwili k o rzy śc i jakie 
osiągnąć. Owszem, to położenie rzeczy do
zwoli mu przygotowywać zwolna siły i or
ganizować żywioły niesforne. Zgadza on 
się na działanie dyplomatyczne w obee Rzy
mu, bo niema środków do rozpoczęcia a- 
kcyi na innej drodze, a pewnym jest, że

niema być tak świetne, jak to urzędowo o- 
głaszane raporta przedstawiają. Interwencya 
dyplomatyczna w Stanach Zjednoczonych 
nastręczyłaby może Francyi sposobność wy
cofania się z Meksyku; a jeżeli wycofanie 
to będzie Anglii na rękę, to może nie od
mówi zgodzenia się na wniosek francuski. 
Inaczej, musi Francya użyć wszystkich sił, 
aby wyjść z wyprawy meksykańskiej bez 
szwanku honoru nie tylko wojskowego ale 
i honoru swojej polityki.

W sprawach niemieckich niezmieniło się 
położenie polityczne, bo też sprawy te leżą 
prawie poza obrębem działania europejskie
go. Połowiczna polityka gabinetu pruskiego, 
wewnętrzne intrygi stronnictwa krzyżowego, 
osobisty charakter króla, który nie może się 
oswoić z rolą króla konstytucyjnego, spra
wiły, że wpływ Prus na Niemcy a przez 
Niemcy na Europę zeszedł do stanu, w ja- 
kim był przed objęciem rejencyi przez dz-i 
siejszego króla. Łatwo przeto było Austryi 
wyparować Prusy z ich niemieckiego stano
wiska, a jeżeli reformę Bundestagu przepro
wadzi Austrya po swojej myśli, wtedy Prusy 
nie otrzymają nawet tych od niej koncesyj, 
jakie im była przed rokiem ofiarowała. Re- 
organizacya militarna stanie się wtenczas 
kosztowną zaprawdę zabawką.

ta inna droga nie chybi go, gdy nadejdzie 
pora stosowna. Papierowa wojna rozpo
czyna się na nowo; a za zebraniem się par 
lamentu* angielskiego w styczniu odsłoni się 
dopiero jasno cała ta kampania i wykaże 
się z niej, że sprawa ani na krok niepostą 
piła: lecz zawsze zyskano wiele, bo za 
trzymano się na miejscu i ochroniono Euro 
pę od wojny.

Co do sprawy greckiej, jeszcze dyploma
cya nie jest pewną, czy się jej powiedzie 
pokierować nią. Nie wystarczy tu bowiem 
samo postanowienie mocarstw opiekuńczych 
co do osoby przyszłego króla, albowiem 
re wolucy a grecka nie za cel główny mo
gła mieć pozbycie się Ottona, który całe 
lato spędzał corocznie po kąpielach nie
mieckich, lub królowej Amalii, która wpa
dała niekiedy na prawdziwą misyę jaką 
może mieć władca grecki i marzyła o ko 
ronacyi w kościele, a dotąd meczecie ś. Zo 
fii. Jeśli dyplomacya europejska zechce u- 
trzymać powagę swą w obec sprawy g a 
ckiej, będzie musiała może użyć środków 
tak groźnych jak podczas wojny wscho
dniej. Mimo tego powstanie w prowincych 
tureckich mogłoby nadać sprawie greckiej 
zupełnie inną postać. Rząd tymczasowy, 
jakikolwiek skład jego będzie, nie jest tak 
konserwatywny, jak każda władza monar- 
chiczna, aby reprezentował w dyplomacyi 
żywioł trwałości, i spełniał to coby przy- 
rzekł. Jeśli się potwierdzi wiadomość, ze 
do zgromadzenia narodowego będą przypu
szczeni deputowani z prowincyj greckich, 
dziś pod panowaniem Turcyi jeszcze zosta 
jących, to już kierunek rewolucyi greckiej na
cechowanym zostanie wyraźnie, i zawie zie 
oświadczenia rządu tymczasowego uczynio 
ne państwom opiekuńczym, jakoby zamachy 
zbrojne w celu rozszerzenia granic me na
leżały do programu rządu greckiego.

W sprawie amerykańskićj radaby f’ran'
cya wpływowi dyplomacyi europejskićj 
także utorować drogę. Dzienniki angielskie 
głoszą, że chce ona wraz z Anglią i Rosyą 
uczynić przedstawienie do Washingtonu i 
Richmondu o zaniechanie kroków wojennych, 
i że Rosya przychyla się do wniosku fran
cuskiego. Czy obie strony wojujące są tak 
już wycieńczone, jak tego oczekiwała An
glia aby się propozycyi tej chwyciły ocho
czo’ Zdaje się, ^  ten krok Francyi jest 
wstępem do dalszych, a których rezultatem 
byłoby uznanie unii południowćj czyli tak 
zwanych separatystów. Zniewala do tego 
Francyę jej położenie w Meksyku, które

Sejmy krajowe zwołane są zatem na lOgo 
grudnia. Czy się z pewnością na ten dzień 
będą mogły zebrać, skoro Rada państwa nie 
ukończyła dotąd prac sobie przydzielonych, a 
równocześnie Rada państwa i Sejmy obra
dować nie mogą? Ażeby sejmy mogły się 
na lOgo zebrać, musiałaby Rada państwa 
zamknąć posiedzenia swoje już co najpó- 
źnićj 6go, by deputowani galicyjscy dniem i 
nocą pędząc mogli stanąć we Lwowie dniem 
przed zwołaniem sejmu. Ażeby zaś Rada 
państwa 6go była gotową, musi w ciągu dni 
24, bo tyle dni powszednich pozostaje jćj je
szcze do życia, przeprowadzić przez obie Izby 
ustawę bankową, która już na ukończeniu 
jest w Izbie niższćj, budżet na r. 1863, który 
wcale jeszcze dotąd nie obradowany, podwyż
szenie podatków przez rząd żądane, na któ
re już przed kilkoma miesiącami nie zgo
dzono się, ustawę o kontroli długu państwa, 
nie mówiąc już o innych ustawach w wy
działach traktowanych, jak np. o ustawie ka- 
tastralnćj, nie mówiąc także o ustawach, 
które w Izbie niższćj uchwalone, jeszcze 
przez wyższą nie przeszły. Czyż Rada pań
stwa która nie znalazła dość czasu aby za 
łatwić te sprawy w ciągu kilkunastu mie 
sięcy, ma je w ciągu dni kilkunastu wy 
kończyć ?

Zdawałoby się, że radzibyśmy przedłużyć 
żywot Rady państwa bez końca, aby tak 
jak dotąd, każdy przedmiot z Izby do Izby, 
z komisyi do komisyi przechodził, z powol
nością nieznaną w innych zgromadzeniach 
prawodawczych. Bynajmn ćj. Lecz jedno ż 
dwojga. Albo Rada państwa musiała wiele 
potrzebować czasu do zbadania każdego 
wniosku, albo dość dla niśj odczytać pro- 
jekta, wysłuchać opinii wydziału na prędce 
wygotowanćj i powstawszy przyjąć je i u 
chwalić. Jeżeli oświadczenia Ministra Sta-
nu uczynione zaproszonym u niego na wie 
czór w d. 6 b. m. członkom Izby deputo
wanych zdołały całą pracę parlamentarną 
wymagającą dawnićj wielu miesięcy, skrócić 
do tyluż dni, to należy żałować, iż już przed 
rokiem nie uczyniono tego manewru. Byli
byśmy mnićj może mieli arkuszy stenogra
ficznych sprawozdań z obu Izb, ale za to 
mnićj pod wielu względami zawodu parła 
raentarnego.

Jeżeliby zwołanie sejmów miało tylko na 
celu uczynić zadosyć brzmieniu konstytucyi, 
to nie stanie się i temu w zupełności zado
syć, albowiem gdyby szło o zwołanie sej
mów w roku 1862, to nie, aby je zwołać 
choć na dzień 31 grudnia; ale idzie o to , aby 
sejmy corocznie spełniły swoje prawodaw
cze obowiązki, a na to nie wystarczą sej
my zwołane na 40go grudnia. Bądź co bądź, 
rząd osiągnie co zamierzył, to jest przepro
wadzi kwestye finansowe śpiesznie i niemal 
wedle woli swćj—bo kilkanaście dni nie wy
starczy na innego rodzaju parlamentarne 
czynności,jak wstawanie z ławek za każdym 
paragrafem każdego projektu rządowego
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XXIV. W jednym  z poprzednich artykułów wyszcze

gólniliśmy tę okoliczność: iż w ducha istniejących 
przepisów, prawo używania tak  nazwanej asysten 
cyi w celu przeszkodzenia kontrawencyom szyn- 
karzów, przysłużało w Galicyi stronom do propi
n ac ji uprawnionym.

Nio potrzeba się wiele nad tem rozwodzić: iż 
gdy ja k  wiadomo dawniej juryzdykcya tak na
zwana patrym onialca w Galicyi była poruciona 
dominiom i magistratom (rozumie się do propina- 
cyi u p r a w n i o n y m ) ,  używ ane asystencyi z ieb 
strouy w powyżej wskazanym celu nie nastręczało 
żadnych trudności.

To też dominia i magistraty w obronie przysłu
gujących im wyłącznych praw propinacyjnyeb, nie 
mniej w obronie praw prze* śtrony dzierżawiące 
regale propinacyjne czasowo nabytych, używały 
wprawdzie w mowie będącego środka asystencyi; 
ale używ sły go zazwyczaj tylko brevi manu, to 
jest bez formalnego wytaczania spraw y w jak im 
kolwiek kierunku urzędowego działania.

Gdy jednakże w roku 1855 m iała nastąpić zu
pełna zmiaoa w dotychczasowej organizacyi władz 
tak sądowych ja k  i politycznych w Galicyi, w sku
tku czego sprawowanie jurysdvkcyi (a zatem i 
ewentualna zarządzenie wspomnionego środka a sy 
stencyi w przedmiocie propioacyi) miało być od 
ję te  zwierzcbnościom miejscowym a poruczone u- 
rzędorn mouarcbiezuyro, w tsdy (a nawet jeszcze 
na trzy lata przed wprowadzeniem w życie poaiie- 
oionej nowej organ zacyi) z&8łł a we właściwych 
kołach rządowych wątpliwość pod tym w zględem : 
azali i o ile t a  z m i a n a  j u r y s d y k c j i ,  z k t ó -  
r e j w bardzo częstych przypadkach w y n i k n ą ć  
m u s i  b r a k  n i e o d z o w n y  m i e j s c o w e g o  i 
d o r a ź n e g o  n a d z o r u ,  w płynie niepomyśloie na 
stan regale propinacyjnego w Galicyi?

W skutku przeto podniesionej powyższym spo
sobem w tym przedmiocie kw estyi, ministerstwo 
spraw wewnętrznych z uwagi na potrzebę obmy 
śleaia środków kwoli ułatw ienia przebycia wyżej 
nadmienionej fazy organizacyjnej właścicielom re 
gale propinacyjnego w Galicyi (a to snadż celem 
utrzymania ich w posiadaniu przysługujących im 
w tym względzie wyłącznych praw) widziało się 
8powodowauem do wyst sowania do namiestnictwa 
galicyjskiego dekretu z duia 10 grudnia 1854 ro
ku L. 30304.

W owym dekrecie rzeczone ministerstwo po 
w iada:

„1) iż według zrobionych spostrzeżeń, w przy
padkach udzielania asystencyi stronom uprą* u i o 
nytu do propioacyi, a to w celu przynaglania szyn 
karzów do wyłącznego pobierania od nich truu 
ków (rozumie się o ilo w mowie będący szyuka- 
rze do takowego pobierania obowiązani się okazu- 

|ją), władze stóaowały się do ita ie jący eh  przepi-

2)'żts ze wzgięda na tę okoliczność m inisterstw o 
żąda od nam iestn ictw a wyłmszczeaia sposobu po
stępowania, ja k i w przypadkach udzielania asysten
cyi w przedmiocie piopiuacyi, przed ogłoszeniem 
ustawy z dnia 7 września 1848 roku, niemniej po 
owym terminie, odnośnie do istniejących prawnych 
przepisów zachowywanym bywał; oraz iż żąda udzie
lenia sobie w yjaśnienia pod tym względem: jakiby 
tryb postępowania, ze względu na zmienione obe
cnie stosunki, w tym przedmiocie na przyszłość
ustanowić należało."

W skutek owego zapytania, nam iestnictwo l «ow 
skie zasiągnąw szy opinii wszystkich władz obwo 
dowycb swojego obrębu, zdało pod dniem 18 wrze 
śnia 1855 roku L. 3961 ministerstwu spraw  we
wnętrznych relacyą w następującej osnowie: 

sd  1. „iż wytknięty w tym ustępie dekretu mi 
n steryalnego przypadek użyczenia i użycia asy 
stencyi w G alic ji nigdy 8;ę me w ydarzył; poaie 
waż szynki tak  nazwane radycyonowane tutaj tyl 
ko we dwu miastach («® Lwowie i Gródku), po 
W8 ach zaś w c a l e  n i e  i s t n i e j ą .  Inni szynkarze 
zaś są postanowieni od zw>etzchpości do  ̂ propiua- 
ty j uprawnionych, w którym razie byw ają zaopa
trzeni we właściwe koesenss- Co się wszakże ty
czy zobowiązania tych szynk^rzów do pobierania 
tiuuków  na wyszynk od stron do propinacji u- 
i.rawuiouyeb, takowi w tym względzie, jeśli są w 
m i a s t a c h ,  p o d l e g a j ą  warunkom a właściwie u 
s t a n o w i e n i o m  i s t a i © J ^ e ej u m o w y  d z i e r 
ż a w n e j ;  jeśli zaś są po  w s i a c h ,  natedy p o d 
l e g a j ą  z w y c z a j  o w e m u  z o b o w i ą z a n i u  s i ę ,
k t ó r e  n a  s i e b i e  p r z y j ? ^ 1,

W razie zresztą, jeśli jakowy szynkarz rościł 
sobie pretensyą do prawa Wolnego pobierania trua- 
fców sk ąd in ąd  i w tym wzgl§dz*e spór wytaczał; 
takow y (w mieście) bywał zwykle ze swoją sp ra
wą odsyłany do drogi praw a tj. do właściwego 
sądu cywilnego. N a  w s i zaś z uwagi na istnie 
jący  jeszcze po ów czas stosunek poddańczy, sp ra  
wa taka  byw ała traktow aną na zasadzie patentu 
z dnia 1 wrześiiia 1781  roku, w moc którego wła 
dze polityczne były i są upoważnione do rozsa
dzania sporów o propinacyą, wytaczanych we w ska 
zanym zakresie."

ud 2. „Zgodnie z powyis*.fcm. wyłuszczemem rze 
t zy zachodził zatem w Galicyi przypadek udziele 
uia i u tycia  asystencyi tylko w tedy, jeśli strona 
uprawniona dopropinacyi zawiadomioną została albo 
onieupoważnionem szynkowaniu, v lbo też ô  zaszłem 
przemyceniu trunków z poZ3 obr§bu propinacyjne 
go do własnego terytoryum, m a się rozumieć 
w m i a s t a c h  ( b e z  p o p r z e d n i e g o  o z n a j m i e 
n i a  i u i s z c z e n i a  o z u » c z ®u o j  o p ł a t y  do 
kasy miejskiej lub dzierżawcy uochodów propina 
eyjaych) b ą d ź  na  w ł a s n y  n ż y t e k ,  b ą d ź  t e ż  
n a  w y s z y n k , — p o  w s i 8 c “ zaś n a  w y s z y n k
przeznaczonych. . .

W takim  razie więc uprawniony do propinacyi 
żądał zwykle asystencyi, tj- dania mu w t.omoc 
organu zwierzchności miejscowej, a  to w celu 
spraw dzenia kontrawencyi 1 Przedsiębrania rew i 
zyi trunków. , ,

Zresztą w mowie będący środek udzielania asy 
Stencyi powinienby również i nadal w używaniu
pozostać, rozumie się kwoli utrzym ania tak  miast 
jak i właścicielów ziemskich w posiadaniu przy siu 
gojących im praw propinacyjnych. Ponieważ atq

urzędy powiatowe od miejsca kontrawencyj propi
nacyjnych po większej części są  oddalone, przeto
środka asystencyi faktycznie używać i tako
wy w mocy utrzymywać powiuniby przełożeni 
gmin."

T a rełacya namiestnictwa galicyjskiego nie w y
wołała ze strony m inisterstwa dotychczas żadnej 
rezolucyi w powyższym przedmiocie.
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Przed dwoma laty, Polacy uczący się gospodar
stwa w akadem ii rolniczej w Prószkowie na Szlą- 
sku, uczcili rocznicę powstania narodowego w r. 
1830, żałobaem nabożeństwem, podczas którego 
odśpiewali pieśń „B ożi coś Polskę". P. W ładysław  
Klepaczewski uczeń tej akadem ii, a zarazem  pod
porucznik artyleryi landw ery pruskiej, wziął u- 
dział w tym religijuo-narodowym  obchodzie, za co 
wytoczono mu sprawę przed sądem honorowym 
wojskowym. Sąd ten złożony z oficerów 46go 
pułku piechoty zaw yrokow ał:

„że W ładysław a Klepaczówskiego, podporuczni
k a  artyleryi wykluczyć należy ze stanu oficer
s k ie g o  za postępowanie tego stanu niegodne i 
„za niepatryotyczne usposobienie."

Król zatw ierdził ten w yrok pismem gabiueto- 
wem z dnia 17 grndaia 1861, a  W ładysław  K le
paczewski w ykreślony został z poczęta oficerów 
praskich. W szystkich oficerów armii zawiadom io
no o tym wyroku pismem okólnem. W wojsku 
p ru sk im  jast kilkuoastu oficerów Polaków. Z o 
wyrok ten nazyw ający postępowanie p. K lepa- 
czewskiego uiegodnem, boleśnie ich dotknąć mu
siał, je s t rzeczą jasną. W jakim kolw iek bowiem 
Polak znajdzie się położeniu spćłecznem, niemoże 
wyprzeć się miłości, k tórą winien rodzinnej zie
mi, ani zmienić niemoże wrodzonego uczucia, jak  
oie raożaa nakazać nikomu patryotyzm u obcej oj
czyzny. Są zapewne ludzie tak  przejęci praw dą 
przysłowia : „Ubi beue ibi p a tria”, że umieją co 
kilka tygodni zmieniać ojczyznę, a zawsze są 
patryotam i ziemi na której żyją. Czasy wojen 
napoleońskich w ykazały najjaśniej, że lubią oni 
trzymać się zawsze racyi mocniejszego. Nie mo- 
ź;m y w tym względzie o lepszą z nimi się ubie
gać. Jeżeli sumienia nam nakazuje, to często w ży
ciu płyuiemy pod wodę, choć żeglowanie z wodą 
jest łatwiejsze.

W yrok sądu honorowego przedłożono, ja k  wy
żej powiedziano i oficerom Polakom. P. Stanisław 
Scianiecki, porucznik piechoty i posiadacz dóbr 
Ssóraczew a, ożeniony z w auką szanownego jene
rała Szsmbcka, okólnika rzeczonego nie podpisał. 
Po i rzeobżeniu  mu tego wyroku osądził za nie
zgodne z poczuciem narodowem i z obowiązkami 
srfćm i pozostać nadal oficerem preskim. Zrobił 
więc wniesek o udzielenie mu natychmiastowej 
dyroisyi.

Wniosek ten oparł na powodach następnych :
1, ża je s t Polakiem  duszą i c iabm , i nigdy nim 

b jć  nie przestanie,
2, że jak o  praw y Polak, obchodził i zawsze ob

chodzić będzio każdą  roczaicę narodową,
3, że pieśń „Boża ccś Polskę" ile razy nadarzy 

się pora, będzie śpiew ał, ja k  ją  dotąd śpiewy- 
w: ł, bo to jest pieśń katolicka i kościelua, za ta 
ką pizez sam tgo J .O .X . Prym asa naszego kraju 
uzaan?.

Z żądanie w ten sposób dymisyi zrobiło w woj 
sku wielkie wrażenie. Król dymisyi Sczanieckie- 
mu odmówił, a pod dniem 14 października r. b. 
uakazał wytoczyć przeciw niemu najściślejsze 
śledztwo. Jesteśm y aż nadto przekonani, że sąd 
lono rosy  wojskowy wyda w yrok skazujący Scza- 
uieekiego na w ydslenie z wojska, ale że w inny 
s josób oficera wypowiadającego tak jasno  zdanie 
swoje karać nie będzie. Szlachetność, otwartość i 
odw sga cywdna znajduje i pomiędzy niecywilizo
wanymi ludźmi uzuanie; mamy więc prawo spo
dziewać się, że sąd honorowy złożony z cficerów 
irusk 'ch potrafi oceuić śmiałe w ystąpienie i hono
rowe porucznika StaD. Sczanieckiego.

Przedwczoraj kupił p. Edm und Taczanowski na 
subhaście piękne dobra Broniszewice, które dotąt 
były własnością W ład. Przyłuskiego. Na pociechę 
naszą powiedzieć mogę, ża w powiatach Kroto
szyńskim i Pleszowskim ani jedna  wieś w osta- 
taieb czasach nie przeszła w ręce obce.

ski i m arszałek powiatu uszyckiego p. Chełmiński 
byli u siebie na  wsi chorzy; lecz gubernator nie 
zważając na św iadectw a lekarzy rządow ych, po
słał sprawnika i żandarm ów aby chorych wzięli 
z łóżek. Nie wiem do tej chwili co się stało, ale 
możoa być pewnym, że siepacze Braunschweig® 
dopełnili danego im rozkazu.

Cały czyn ten bezprawny wywołał wielkie na 
Podolu oburzenie i tym silniej dał poznać, ja k  
słuszne były przedstawienia w adresie obywateli 
żądających zabezpieczenia praw  indywidualnych i 
narodowych przez połączenie z innemi polskiemi 
prowineyami i nadanie odpowiednich instytucyj. 
To bezprawne uwięzienie wybranych przez obyw a
teli naczelników t. j .  m arszałków , a internowanie 
w prowincyi wszystkich obywateli, jest wyraźniej- 
szem może jeszcze niżli sam adres wypowiedze
niem, że s y s t e m  r z ą d u  j e s t  p r z e ś l a d o w 
c z y  a  c a ł a  l u d n o ś ć  n i e u k o n t e n t o w a n ą .  
Nikogo zaś ani w naszej ani w innych prowin- 
cyach uwięzienia te n i e o d s t r a s z ą  o d  s p e ł 
n i e n i a  k a ż d e j  p o w i n n o ś c i ,  albowiem zapo
mina rząd rosyjski, że prześladow ania rodzą mę
czenników, a  prześladow ana spraw a coraz silniej 
występuje. Na powyżej opisane postąpienie rządu 
rosyjskiego przygotowani byli m arszałkowie i c- 
bywatele, a  żony ich postanowiły nie odstępować 
swych mężów i towarzyszyć im choćby i na Sy- 
beryę. Sam byłem świadkiem tej determinacyi nie 
wiast polskich, gdy słowa powyższe ze łzami w o- 
csach ale Btanowczo wymawiały.

Oto z jednćj strony przjrkład wytrwałości pol- 
skićj przy swych prawach i miłości k ra ju , z d ru 
giej strony bezpraw ia rosyjskiego.

Wszyscy obywatele podpisani na adresie, nie są 
aresztow ani, lecz oddani pod dozór policyi. D ał 
także gubernator rozkazy, ażeby polieya daw ała 
znać gdyby gdziekolwiek był zjazd obywateli choć 
kilku.
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Duia 31 pażdz. gubernator podolski Braunsch
weig rozesłał ua mocy rozkazu min steryalaego 

pośrednictwem sprawników, pismo do m arszał
ka szlachty gubernialuego i wszystkich m arszał
ków powiatowych podolskich, następującej treści: 

Marszałka gnbernialnego i wszystkich marszał- 
kó w powiatowych, którzy podpisali adres, u s u n ą ć  
z p o s a d ,  a na ich miejsce naznaczyć urzędni
ków od korony nie zw ażając ani na ich rangę 
ani na ich godność (zwanije). M arszałka guberni- 
Inego aresztować w mieście gubernialaym , po

wiatowych w mieście powiatowem, aż do dalszych 
rozkazów. Wszyscy m arszałkow ie podpisani na a- 
dresie stali się winnymi zbrodni stanu (/?) i będą 
sądzeni w drodze krym inalnej przez Senat, za to, 
że nietylko nie przeszkodzili podpisania i podaniu 
adresu treści występnej (!!) naganiającej zasadni
cza ustawy państw a i dążącej do rozerwania ce
sarstwa, ale naw et sami go podpisali."

Donosząc wam o tem pośpiesznie, nie mam 
czasu wykazywać b e z  z a s a d n o ś c i  tego oskar
żenia, i bezsprawności uwięzienia, co zresztą Je8t 
widocznem dla wszystkich znających adres. , 

Gubernator do tego pisma ministeryalnego 
ie  ze swej strony tonem rozkaziyacym Przez. 
wam, aby zaraz po odebrania rozkazu 819
do miejsc wyznaczonych, w razie *as gayDy tego 
nieuczynili, użyje siły policyjnej-

M arszałka powiatowego p- Czerwińskiego zastał 
ten rozkaz w Kamieńoo, w*9e zaraz został are
sztowany. Marszałek goberaialoy p. Aleks. Sadów-
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5  „Konstytucyę pruską m ożaa uważać w tej 
chwili za zaw ieszoną", powiedział przed kilku 
dniami nie bez słuszności jeden  z dzienników k ra
jowych. Rzeczywiście,' stan polityczny, w którym  
się dziś P rusy  znajduje, każe prawie zapomnieć, 
że kraj konstytucyjnie je s t iządzony. Pom inąwszy 
konstytucyjną nielegalność adm inistracyi bez uchwa
lonego budżetu, wszystko co dziś ze sfer rządo
wych przez organa prasy  m inisteryalnej do w ia
domości publicznej przenika, lub przez zw iązane 
z niemi jak  najściślej stronnictwo leodalne przed
staw ia się w słowie i czynie na scenie publicznej, 
nosi na sobie cechę niepojętego w rządach kon
stytucyjnych lekceważenia form systemowi temu 
właściwych. Co najosobliwsza, to że na tej scenie 
król konstytucyjny odgrywa pierwszą i główną 
rolę, przem awia do deputacyj wątpliwego pocho
dzenia i składu, staw ających przed Lim z ad resa
mi wyraźnej antykonstytycyjnej lojalności, jak b y  
do rzeczywistej legalnej reprezsntacyi kraju, w y
nurza przed niemi swój polityczny sposób m yśle
nia, swoje osobiste uczucia i przekonania, w prost 
i baz pośrednictwa ministrów, oświadcza, że nie 
minister wojny, lecz on sam je s t twórcą planu 
zreorganizowanej armii, od którego w żadnym 
razie nie odstąpi, dziękuje za objawione sobie u- 
czucia wierności i poddanności, i wzywa do za 
szczepiania i upowszechnienia ich u reszty naro 
du sprowadzonego z prostych dróg i zbłąk nego 
w wyobrażeniach swych i skłonnościach.

Postąpiono jeszcze o jeden krok dalej. W ybra
no ważniejsze z tych odpowiedzi królewskich i 
polecono landratom , aby ja  dla większego rozpo
wszechnienia pomiędzy ludem, mianowicie dla da
nia poznać całemu krajow i prawdziwych osobi
stych intencyj monarchy, ogłosili w urzędowych 
dziennikach powiatowych (Amtsblaetter). J a k  ko- 
respondeneye z różnych częśc: kraju  donoszą, po
leceniu temu stało się już  w większej części za
dość. Są to więc, skutkiem  tego urzędownie na
kazanego ogłoszenia, istotue odezwy króla do na
rodu, odezwy bezpośrednie, niekontrasygnowąne 
przez żadnego z odpowiedzialnych ministrów, jak  
tego ustawa konstytucyjna wymaga.

W państwie aDsolutnem nie byłoby przeciwko 
(emu całemu postępowaniu nic do nadmien eais. 
Z wyjątkiem Augl.i, gdzie każde publiczne słowo 

anującego orzeka się i ogłasza tylko pod odpo
wiedzialnością m inistra, nie uderzałoby to postę 
powanie naw et w konstytucyjnych rządach, gdy 
by adresy składane u stóp tronu i wychodzące 
od niego odpowiedzi zachowały się ściśle w g ra 
nicach istniejącej konstytucyi, i szczególnie też te 
ostatnie nie przybierały postaci i znaczenia ak 
tów urzędowych. Że to w Prusiech dziać się mo
że, je s t to nowym dowodem, że rząd ^ie jest j e 
szcze prawdziwie konstytucyjnym , że nie je s t 
aim, nie mówię już  co do istoty, Rcz naw et co 
do fo rm , powszechnie w tym system.e p rzy ję
tych. Z formy i treści odpowiedzi dziś urzędow- 
uic ogłoszonych w yuiks, że pet^d  w Pru- 
siech król osobiście rządzi, a orzeczona kousty- 
tocyą odpowiedzialność m inistrów jest czczem sło
wem- że sejm me je s t istotnie ciałem prawo- 
dawczem stanowiącem, lecz tylko ciałem do- 
rs dczem, jak  to już  przez osobliwszy lapsus linguae, 
przy przyjmowaniu reprezentantów  kraju  w K ró
lewcu w czasie koronacyi było powiedziano, cia
łem doradczem, którego rad  „jednak” król słucha, 
to jest, słucha, kiedy nie sprzeciwiają się jeg o  w i
dzeniu, ja k  się o tem przekonywamy z kw estyi 
rtorganizacyi armii, którą król, wedle brzmienia 
ogłoszonych odpowiedzi, postanowił bezwarunkowo 
przeprow adzić i utrzymać.

W takim  stanie rzeczy należałoby mniemać, że 
rząd przygotowuje się istotnie do jak iegoś zam a
cha, jeśli nie całkowitego, to przynajm niej częścio
wego, na konstytucyę, aby zapełnić ów brak, owę 

lukę," którą z taką  jen ia lną  bystrością w niej 
odkryto, i « której naw et w jednej z odpowiedzi 
królewskich teraz ogłaszanych powiedziano, że 
tylko korona może ten brak zaBtąpić. Nie idę tak
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daleko, abym przypuszczał, że rząd myśli o zama
cha, bo tak niepolitycznego kroku nie mógłby 
w obecnem położeniu Europy doradzać najwię
kszy przeciwnik systemu konstytucyjnego. Nie 
przypuszczam nawet, że rząd ma obecnie zamiar 
przystąpić do rewizyi niektórych wątpliwych arty
kułów konstytucyi, aby je ściślej określić i nowe 
mi dopełnić, boć zamiar takowy nie byłby do prze 
prowadzenia w obecnej Izbie poselskiej. Nie mię 
szają mię w tym względzie intrygi małego lecz 
rzeczywiście silnego dziś stronnictwa federalnego, 
ani szalone deklamacye jego organu, dostrzegają
cego, że rząd znajduje się na prostej drodze do 
monarchii z reprezentacyą stanową.

Mojem zdaniem, wszystkie te wysilenia dzisiej
sze i rządu i sprzymierzonego z nim stronnictwa 
krzyżowego, te deputacye z adresami lojalności i 
dawane im a dziś urzędownie publikowane'  odpo
wiedzi królewskie, nie mają innego celu, jak  zmie
nić i przerobić, jeśli się da, obecue usposobieni-- 
narodu, aby pod wpływem tej przemiany, rozwią 
zawszy obecną Izbę poselską, za pierwszym obja
wem swojej dotychczasowej nieogiętości, nakazać 
nowe wybory. Jeżeli co, to zamiar takowy uwa
żam za dojrzały w politycznym programie dzi 
siejszego gabinetu. Zdaleka rozpoczęto agitacyę, 
i to agitacyę wcale niezwykłą, agitacyą nie okól
nikami ministeryalnemi, lecz osobistemi, bezpo- 
śred niemi odezwami samego króla. Ministrów 
nieodpowiedzialnych naród nie poważa, nie słucha. 
Korona sama staje do walki, w obronie praw 
swoich, w obronie najwyższych interesów państwa, 
które przedstawia jakoby na Bzwank wystawione 
i zagrożone przez dzisiejszą reprezentacyę kroju

Miałżeby głos taki pozostać bez skutku? Miai 
żeby naród już tak bardzo oziębnąć w przywiąza
niu swem do tronu, ze odmówiłby zaufania monar- 
Bze swemu? Gdyby Izba poselska była odrazu 
z kończącym się sejmem rozwiązaną, niemasz wąt
pliwości, że nakazane wybory byłyby przedstawiły 
więcej jeszcze stanowczy charakter. Ale dziś, jutro, 
po jednym, po dwóch, po trzech miesiącach, w o- 
bec tego co już zaszło i co jeszcze zajść może, 
rozwiązana, bardzo wątpię, aby się na nowo w po
dobnym składzie ujrzała. Wyborcy miast zapewne 
dotrzymają placu, ale ludność wiejska nie oprze 
się wywieranemu na nią przez tyle czasu tak wy 
sokietru i silnemu wpływowi. Organizacya armii 
stała się nieuniknioną koniecznością. Walczyć prze
ciw niej niepodobna. Przekonanie to staje się co
raz powszechniejszem. Obecna Izba nie może sama 
sobie zadać kłamstwa w oczy, i musi być rozwią
zaną, jeżeli rząd nie nagoie się do jej żądań. 
Wtedy korona odezwie się raz jeszcze do narodu. 
Będzie to ostatnia próba jego lojalności. Jeżeli 
się nie powiedzie, wtenczas nie ręczę za konsty- 
tucyę.

było że wahają się. Jeden z obecnych zachęcił, a 
żeby cokolwiek postąpiły. Dama starsza rzekła, 
lecz my nie wiemy czy nam wolno? A to dla 
czego, odpowiedziano. Bo my Rosyanie!! Tćm wię 
cćj możecie panie, odrzekł i podał rękę damie da 
ją c  po cichu znać kogo prowadzi. Tłum aczkol 
wiek ściśnięty rozstąpił się jak  fale morskie i u 
mieszczono gości jak można było najlepićj. Wpo 
chodzie wiemy, że Polak miał sposobność towa 
rzyszce Rosyance powiedzieć: „Módlcie się, módl
cie, może szczęśliwsze od nas będziecie. Może Bóg 
was wysłucha i natchnie miłosierdziem i sprawie
dliwością ludzi, którzy w idać, że ani pierwszego 
ani drugićj nie znają.
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B . Dziś w kościele Wniebowzięcia odprawione 
zostało za staraniem Polakó ' goszczących w Pa
ryżu nabożeństwo „za spokój i uszy ś. p. Róży z Po
tockich Zamoyskiej małżonki A idrzeja Zamoyskie
go i do C8tataićj choroby nierozłącznej przez lat 
czterdzieści towarzyszki w trudach, ofiarach i cier
pieniach dla sprawy ojczystój ponoszonych." Przyta
czamy dosłownie wyrażenie listów zapraszających. 
Jak  na nie ogół odpowiedział, dzisiejsze zgroma
dzenie miarę daje. Trzy tylko podobne dzisiejsze

Wczoraj liczne grono rodaków zebrało się do 
kościoła Wniebowzięcia na nabożeństwo za duszę 
śp. Andrzejowej Zamoyskiej. Kazanie miał O. Je- 
łowicki.

Morning Post uspokoił się o następstwa rewo 
ncyi greckiej, rząd bowiem tymczasowy upewnił 

państwa protekcyjne, że Grecya nie myśli o roz 
szerzaniu swych granic i przyłączeniu wysp joń- 
skich. Dla Anglii nienaruszalność Turcyi i utrzy
manie stacyi morskiej na wschodzie jest wszyst 
dem. Do dania tego upewnienia przyczynił się p. 
Biurće, pełnomocnik francuzki, najmniej intereso- 

any w rewolucyi greckiej, a bacząc, aby intrygi 
zewnętrzne nie sprowadziły jej na niebezpieczne 
manowce, Constitutionnel radzi Grecy i, aby poka
zała się umiarkowaną i nie dążyła do rozszerzenia 
granic. Grecya będzie miała czas rozwinąć swę 
zamiary za przykładem W łoch, jak  nowy rząd 
włoski. Jak  dotąd Francya, Anglia i Rosya ułoży
ły się między sobą, że nie wmieszają się w spra 
wę grecką. Anglia proponuje, żeby żadne z mo 
carstw protekcyjnych nie miało kandydatów, ale 
rzecz ta nie została zdecydowaną. Anglia uczyniła 
powyższą propozycyę dla tego, że wie, iż książę 
Leuchtenberski, kandydat rosyjski, ma za sobą 
więcej głosów niż jej kandydat książę Flandryi. 
Gdyby książę Leuchtenberski ożenił się z księżni
czką Murat, miałby za sobą Francyę. W liście do 
Morning Post, jenerał Kalergi, pełnomocnik grecki 
w Paryżu, uważa kandydaturę księcia Ipsylantego 
za śmieszną i powtarza, że Grecyi potrzeba dyna
sty! zagranicznej i mówią dziś o kandydaturze 
Arcyksięcia Maksymiliana. Partya republikancka 
jest silna w Grecyi. Marzyła ona o różnych kan
dydatach, ale dziś występuje książę Castriot, po
tomek Skanderberga, za którym są Albańczycy. 
Jeżeli monarchia zostanie utrzymaną w Grecyi, 
uowy król, pomimo wszelkich dyplomatycznych 
zaręczeń, będzie wyznaczony zapewne nie przez 
Greków, lecz przez mocarstwa. W tej chwili Fran
cya udaje, że zgodziłaby się na obiór księcia Ip- 
sylautego. Lord Cowley, p. D’Oubril, książę Met- 
ternich i Mehmet Dżemil bej zatrudniają się wiele 
tą sprawą, przewidując nieebybność rozpoczęcia się 
życia greckiego.

Przeczą, aby księżna Leuehtenberska była w Pa
ryżu.

Hr. Persigny wszedł już w harmonię z panem 
Drouyn do Lhuys i dzisiejszą ewoiueyą polityki 
francuzkiej w spraw ie rzym skiej. Przesłał on do 
departam entów zaprzeczenie, aby przyjście do w ła
dzy pana Drouyn de Lhuys miało sprawić złe 
wrażenie w Paryżu. Przesłał także do prefektów

się do Compifegne, (uda się jednak niezawodnie 
póżnićj). Dla uzupełnienia oznak zmiany rzeczy, 
zmiany może chwilowćj, dodam, że kiedy inni mi
nistrowie odebrali zaproszenie do Compićgne tylko 
na pięć dni, p. Drouyn de Lbuys i jego żona ode 
brali zaproszenie na dni jedynaście, od 6go do 
16go t. m.

Mówią, że p. Bismark pożegnał się ja k  najlepić 
z Cesarzem, lecz że rozmowa z panem Drouyn de 
Lhuys nie bardzo go zadowolniła. P. Drouyn de 
Lhuys jest pokojowym, odpowiadającym potrze
bom sytuacyi Francyi, a co nie odpowiada wcale 
potrzebom Europy- Gdyby Francya mogła podjąć 
jaką rzecz z Prasami, mógłaby to uczynić tylko 
z panem Bismark. Opinion Nationale wzięła wy
znanie tego ministra, iż granice Prus są złe, za 
objawienie planu według którego król saski miał
by przejść g d z i e i n d z i e j .

Pułkownik Valazć, szef sztabu jen. Lor en cez 
został powołany do Compićgne, dla dania Cesa
rzowi ustnych objaśnień. Odezwy jen. Forey u ra
dowały Meksykauów. W jednćj z tych odezw je  
nerał obiecał, że oddali pana Dubois de Saligny 
P. Dubois deSaliguy i jen. Lorencez, używając i 
podnosząc jenerała Almonte, obrazili demokraty
cznych Meksyksnów. Meksykanie pragną postę 
pować narodowo, Wynieś władzę uznaną przez 
naród i dla tego są radzi z jen. Forey. Jenerał 
Forey, pod postacią grubego włościanina, pokazu
je niepospolitą bystrość. Zajmuje się on z całą e- 
nergią przygotowaniem transportów wojskowych. 
Zajmuje się także przygotowaniem do robót około 
drogi żelazoój z Vera-Cruz do Orizaby, na którą 
ministerstwo spraw zagranicznych otrzymało fuu- 
dasz 70 milionów. Zdaje się, że Francya nie o- 
puści Meksyku, że otrzyma od narodu protekcyę 
nad nim.

H r. Persigny mówi dziś, że wybory odbędą się 
dopiero w maja a hr. Morny że w lipcu, bo Mor
ay dodaje, ża ciało prawodawcze nie ograniczy się 
na samem budżecie i przeistoczeniu renty, że od
będzie całą sesyę- 

Lyonczycy mówią wiele o sprzeczności fizyono- 
mii marszałka Canroberta z marszałkiem de Ca- 
stallane. Ostatni zostawił po sobie wielką popu- 
arność. Był on surowym, lecz sprawiedliwym i bar

dzo chojnym. Pobierał on przez 12 lat rocznie 
165,000 fr. a zostawił tylko 100,000 fr. majątku.

Księżniczka Aleksandra duńska przejechały wczo
raj przez Calais udając się do Anglii. Nie mogła 
ona przyjąć zaproszenia do Compićgne, które ode
brała od cesarstwa. Pewnem jest, ze hr. Flahaut 
nie chce już być ambasadorem w Londynie. Na
stępca jego nie jest jeszcze wiadomy. Nie sądzą, 
aby pod panem Drouyn de Lhuys pp. Thouvenel, 
de Lavalette i Benedetti mogli być użyci.

W styczniu ma się odbyć, równocześnie wLon- 
cynie i Paryżu, uroczyste rozdanie nagród prze
mysłowcom, którzy figurowali na wystawie lon- 
dyńskićj.

L a  France ma obecnie 7500 abonentów, ale 
sprzedaje nadto na ulicach z 6000 numerów. Bie
rze ona coraz bardzićj barwę zachowawczą, po- 
cojową i piorunuje na rewolucyjność europejską, 
nie bacząc, że pod tym wyrazem obejmuje nieraz 
życie narodowe.

Ależ dla tego kwestye takie w Izbie deputowa 
nych od razu przecinać, byłoby niebardzo bezpiecz- 
nem. W każdym razie podobne postępowanie mu
siałoby zdyskredytować zupełnie Izbę deputowa
nych w oczach milionów kontrybuentów. Czyż zaś 
podobną jest rzeczą kwestye te rozstrzygnąć obok 
wielu innych przedmiotów w Izbie deputowanych 
w ciągu czterech tygodni bez rozcięcia ich? A jak- 
to w czterech tygodaiach? w dwóch tygodniach 
musi się to wszystko zrobić, jeżeli przejść mają 
te sprawy przez Izbę wyższą przed d. lOgo gru
dnia.

Dalej rozbiera ten dziennik wszystkie ewentu
alności prawodawczego postępowania i przycho 
dzi do tego przekonania, iż rząd chco zmusić 
Izbę wyższą, by ryczałtowo uchwalała projekta u 
staw.

Er&ostwo Polskie

mu obchody pamiętamy świeżo w Paryżu. Dwa ™ “,D "  “  Z  v  Z S l Z . n

1s w  ft?k.™- pogidLr w E t.zks, l  ; k  4,t„.tnia, oraz egzekwie za spokój duszy księcia Ada 
ma Czartoryskiego.

Organizatorowie obrzędu nie byli panami wybo
ru świątyni. Członkowie rodziny życzyli sobie, a- 
żeby w kościele niejako parafię polską będącym 
za Polską duszę modlono się. Kościół Wniebowzię
cia aczkolwiek dosyć obszerny, niedostatecznym 
jest na wielkie zebrania. A tabiemi zawsze bywa
ją  zgromadzenia do których należą nie tylko ci, 
którzy w wygoduych komnatach mieszkają, ale 
nierównie większa liczba po strychach i suterenach 
tulących się rodaków. Nie jeden z takich co dawno 
tćj części miasta nie odwiedził, zaalazł się przy ka 
tafalku nieznajomćj mu nawet osobiście zmarłćj, 
bo chciał uczcić narodową zasługę i prawdziwe 
męczeństwo. Tak jest, dopełniony został akt nie- 
słychanćj tyranii bo skonała żona, którój odmó wio
no pociechy pożegnania ukochanego męża. Bo wy
gnany mąż na próżno błagał, on który nigdy o 
nic dla siebie nie prosił, napróżno poddawał się 
najsurowszym warunkom; niedozwolono mu zam
knąć powiek żony. Milczeniem mu odpowiedziano. 
Sumę pontjfikalnie celebrował X. Jełowicki w a- 
systencyi dwóch sędziwych polskicb kapłanów. Sta
rano się o ile można cudzoziemczyzny unikać, a- 
żeby nawet w formach cechę narodową obrzędowi 
zachować. Trzeba było koniecznie użyć śpiewaków 
z parafii ś. Magdaleny, ale głos polski silny, sym 
patyczny, giętki i z metodą wyborną użyty, dał 
się słyszeć solo w czasie oferty. Polskie były sło
wa i polskie serdeczne oddanie. Polka je  zanuciła, 
panna Klotylda Bogdanowiczówna. Gdyby nie było 
obficie łez w oczach, byłaby je  pewnie wycisnęła. 
Rozeszliśmy się z sercami ściśniętemi i pod wpły
wem odmiennym od wrażeń dawnićj przy podo
bnych obrzędach doznawanych. Modląc się za po
ległych braci, cieszyliśmy się nadzieją i wbijali 
w dumę.

Przy trumnie małżonki br. Andrzeja Za
moyskiego , gorzka myśl się nasuwa. C óż, to 
tam w tćj Polsce, gdzie jednak powiadają, że się 
o zadowolnienie potrzeb narodu rząd stara, cóż 
to tam za karły u władzy być muszą, karły złe i 
silne skoro mogą dopuścić nietylko pogwałcenia 
wszelkiego praw a, ale urągania się najdroższym 
uczuciom. P. Andrzeja Zamoyskiego nawet sąd 
wojenny rosyjski nie byłby w stanie potępić, a je 
dnak wymierzono nań karę równającą się dożywo
tnim w kopalniach robotom. Zgadzał się nieszczę
śliwy mąż na wszystko byle mu paszport do W ar
szawy zawizowaac. Gotów był jechać do Nerczyń 
ska byle na Warszawę. Jsst to niepraktykowany 
przykład okrucieństwa nawet potrzebą stanu nie- 
wytlómaczonego.

D zienn ik i francuskie unikały wszelkiemi środ
kami rozwodzenia się nad nieubłagalnością caratu. 
Szczegóły o spotkaniu p. Andrzeja z bar. Brunów 
tylko Silcie i Opinion Nationale umieściły. Od 
rewolucyi w Grecyi lodem i śniegiem obkładają 
sprawę naszą.

Dosyć wymowne choć pomniejszego znsczenia 
zdarżenie miało wczoraj miejsce. Dwie damy i męż 
czyzna stali na korytarzu wiodącym do zakrystyi 
to jest na jedynym  punkcie przez który mo
żna było zbliżyć się do wnętrza świątyni. Od cmen
tarza i ulicy Dłagiój ściśnięty szereg spóżaionych 
tamował przystęp. Trzy wspomniono osoby widać

pogodzenie Wioch z Papieżem 
strony. W tej depeszy dodał, że polityka Francyi 
się nie zmieniła, że tylko mąż nowy poprowadzi 
dalaj układy zaczęto w tym względzie z gabine 
tero turyńskim i Papieżem. Jak  się zawsze dzieje, 
jedai nie widzą w tych aktach żadnej sprzeczno
ści hr. Persigny z jego dawnem widzeniem rzeczy, 
drudzy zaś ją upatrują. Ostatni twierdzą, że na 
zarzuty, które ma słyszyć około siebie5, hr. Per
signy ma odpowiadać: „służę Cesarzowi i stosuję 
się do jego życzeń.“

Zaprzeczenie dane przez pana Nigra, aby miał 
wyrazić panu Drouyn de Lhuys żal z powoda no
ty jenerała Durando, dało publicznośoi powód do 
mniemania, że coś podobnego się stało. P. Nigra 
nie wyraził właściwie żulu, ala gabinet turyński, 
we formie dotąd niewiadomej, cofnął depeszę je
nerała Durando, a gabinet paryzki cofnął depeszę 
margrabiego Lavalette przesłaną do kardynała An 
tondlego. Forma tych dwóch cofuień, powta
rzam, nie jest dobrze wiadomą, ale rzecz zdaje się 
pewną. Po dokonaniu tego, pan Drouyn de Lhuys 
p rzela ł na ręce pana Massignao, chargć d’affaires 
w Turynie, notę która miała być doręczoną one- 
gd&j panu Ratazzemu. Nota ta pokazuje gorącą 
życzliwość dla Włoch, ale waruje utrzymanie nie
podległości Rzymu. Nota ta ma podawać nowy 
plan układów, a w razie gdyby się nie podobał, 
ma żądać od pana Ratazzego przedstwienia inne
go projekta zgody, lecz na zasadzie niepodległo 
ści Rzymu. Ten krok p. Drouyn de Lhays wpro
wadza w ambaras gabinet turyński. Znowu jest 
mowa o zmianie ministeryum włoskiego i kto wie, 
czy nie przed zebraniem parlamentu. Sir Hudson 
i p. Layard, który obecnie znajduje się w Turynie, 
starają się, aby gabinet pana Ratazzego nie upadł, 
u by pokazał niepodległość i odparł żądania Fran
cyi. Zapewniają, że po przesłaniu depeszy margr. 
Lavaletto do kardynała Antonellego, pan Thouve
nel przypuszczając to w co nie wierzył, to jest 
przystanie Rzymu na propozycyę francuzkie, zapy
tał , był pana Ratazzego (w depeszy z dnia lOgo 
czerwca) czy i on na to propozycyę przystanie i 
że p;in Ratuzzi miał odpowiedzieć, iż nigdy nie 
wyrzecze się Rzymu. Ci co dzielą myśli dziennika 
La France, wyrzucają panu Thouvenelowi, iż nie 
ogłosił tej depeszy w Monitorze z listem Cesarza, 
ze swą własną depeszą i depeszą margrabiego La
valette.

To wszystko co mówią, służy za dowód, że 
prowadzą się nowo ncgocyacye o Rzym i na innćj 
podstawie. Czy się one udadzą? czy za parę lub 
kilka miesięcy, p. Drouyu de Lhuys nie upadnie? 
to inna kwestya. Bardzo być może, że p. Drou
yn de Lhuys upadnie. Czytelnicy wiedzą że 
przypuszczałem często podobieństwo opuszczenia 
Rzymu przez Francyę, lecz że nie uwierzyłem, 
aby to mogło nastąpić w tegorocznych okoliczno
ściach, pod parciem Garibaldego, przed wyborami, 
w toku wojny meksykańskićj, bez narodowćj ex- 
kuzy i bez pretekstu. Gdybym słuchając opinii bru- 
kowćj, pisał inaczćj, byłbym oszukał swych czy
telników. Obecnie p. Nigra powtarza, że p. Drouyn 
de LSuys utrzyma się tylko przez trzy miesiące; 
P. Pietri dodaje „on recnle pour mienx santer", 
Cesarzowa zaś nazywa naturalnie żartem i z u- 
śmiechem, księżną Matyldę „Madame Garibaldu" 
a książę Napoleon, pomimo zaproszenia, nie udaje

W ie d e ń  9 listopada, Zamknięcie bliskie Rady 
państwa i zwołanie sejmów dały przedmiot ważny 
dzisiejszym dziennikom do rozpraw. O. D. Post 
której redaktor był ca  naradzie wieczornej u p. 
Ministra stanu w d. 6 b. m. gdzie przedstawiono 
potrzebę śpieszuego wykończenia spraw finanso
wych w Izbie, zupełnie podjęła się misyi przeko
nania czytelników swoich, iż należy bądź cobądż 
przyjąć wszystkie wnioski finansowe rządu, i być 
wdzięcznym Ministrowi za jego poufne zwierzenia. 
Oestr. Ztg, która broni dzień w dzień banku i pro
jektów finansowych p. Ministra skarbu, w nadziei, 
że zostanie jego organem jak  była organem p. 
Brucka, mało się zajmuje polityczną stroną kwe
styj finansowych, bo chce okazać się fachowym 
dziennikiem; Botschafter jest jak zawsze ministe- 
ryalnym; opozycyjne dzienniki albo milczą znpeł- 
nie, albo lekko traktują całą kwestyę zamknięcia 
Rady państwa, jak  gdyby chciały okazać, że się 
po niej nigdy niespodziewały wiele. Presse wre
szcie daje poznać, iż nie p- Schmerling osobiście 
jest rękojmią konstytucyonalizmu, jak  to przyja
ciele jego lub pochlebcy głoszą, lecz dla tego, iż 
jest kon8tytucyonalizm, może być p. Schmerling 
ministrem. Owszem Presse w zaproszeniu deputo
wanych przez Ministra stanu widzi ważną skazó- 
wkę lubo zbyt późną, iż Minister spostrzega, że 
się Izba od niego zaczynała odwracać, a większość 
jej grozi przejściem do opozycyi. Presse uważa, 
że r .  Schmerling uchylił g ł°^9  parlamen
tem, ale zapomina, że uczynił to dla tego, iż za 
doi kilkauaśoio nie będzie go więcej potrzebował, 
a teraz chce, aby przez kilkanaście dui parlament 
wspaniałomyślnym się okazał i uchwalił to wszy
stko co mu Minister przedłoży.

Tenże dziennik mniema, że Rada państwa zo
stanie zamkniętą 4go grudnia osobiście przez N 
Pana, i że większość ministeryalna spodziewa się 
po ten dzień załatwić wszystkie czynności, przyj
mując ryczałtowo projekta rządowe, lub skracając 
przynajmniej glosowanie szczegółowe. Jeśliby je
dnak mimo tego niedało się wszystkiego wykoń
czyć, sejmy o kilka dni później będą zwołane, 
aby tylko zachować przepis co do corocznego zwo
ływania sejmów. Słychać, że poczynione po wy
działach wnioski cofnięte będą, aby nie przedłu
żać obrad. . .

Vaterland tak mówi o przedmiotach, jakie jeszcze 
Rada państwa ma do załatwienia:

Z kwestyj fiaansowych przedłożonych Radzie 
państwa, a dotykających najważniejszych kwestyj 
żywotnych, mało która jest załatwioną. Kwestya 
bankowa bliską jest wprawdzie końca w Izbie 
deputowanych, najważniejsze kwestye podwyższę 
nia podatków sprowadzały już wprawdzie przed 
kilku miesiącami rozprawy grożące przesileniem, 
ale je  wreszcie odwleczono. Czyż w ogólności po
datki stałe mkją być podwyższone? Czyż zamie
rzono przy tem ten cel, aby zbliżyć do siebie ró
wność opodatkowania ruchomego i nieruchomego 
majątku? albo też czyż -bez względu na to, ma 
być jedea lub drugi m ajątek wyżćj opodatkowa
ny? lub też czy majątek nieruchomy ma być wię- 
cćj jeszcze niż dotąd przeciążony? Są to dla kon
trybuentów kwestye niemal żywotne, które w kra- 
jaoh prawdziwie konstytucyjnych przychodzą pod 
rozbiór przy rozpoczynaniu sesyi, a kiedy się to 
staje, to nie bez uporczywćj walki, nie bez grun
townych obrad, niejednego czasami zebrania repre- 
zentacyi wymagających. U nas potrzeba przyciska.

Doniósł już nasz korespondent z Wołynia o ska
zaniu kilkunastu obywateli i młodzieży tamecznej 
na .Sybir, w sołd.,ty, lub do twierzy z powoda nie- 
dowiedzionego obwinienia, iż w dniu 21 września 
r. z. wzięli udział w postawieniu krzyża w Żyto 
mierzą. Dodać tu winniśmy, iż kilkunastu młodzie 
ży obwinionych, równie jak  wszyscy, o to jedynie, 
że cznli się i wyznawali głośno, iż są Polakami, 
zdołało jeszcze w lecie ujść z więzienia w Żyto
mierzu; a przypominamy także doniesienia kore 
spondenta naszego z Żytomierza jak srodze z nie
mi postępowano w więzieniu. Ten wspomniany 
przez korespondenta wyrok sądu wojennego żyto
mierskiego na część uwięzionych, ogłoszony także 
w Kuryerze Wileńskim brzmi w urzędowym tłu
maczeniu jak  następuje:

„Szlachta zamieszkali w mieście Żytomierzu: 
z gabernii wołyńskiej, Marcin Teodor syn Pawła 
Jełowicki; zgubernii kamieniec - podolskiej, Witold 
i Adam synowie Wilhelma Sławoszewscy i Łukasz 
Brunon syn Jana Hałajkowski; oraz z Królestwa 
niskiego, Edward syn Jana Seweryna Żuliński, 
)o przeprowadzeniu nad nimi sądu wojennego, po

dług polowego kodeksu karnego zostali obwinieni 
darciu Jełowicki za osobiste przygotowanie i po
stawienie w Żytomierzu w nocy 20go września 
1861 r. krzyża z podburzającym napisem, za u- 
dział w demonstracyi 21 września i za podżegania 
cobiet, aby żądały wydania krzyża z policyi; za 

niejednokrotne śpiewanie po kościołach przeciwko 
rządowych hymnów i za obelgę czynną oficera 
szyldwachowego. Witold i Adam Sławoszewscy, za 
udział przy postawieniu w Żytomierzu 20 września 
krzyża w podburzającym celu, za śpiewanie po 
kościołach przeciwko-rządowych hymnów, za u- 
dział z innymi przestępcami w lutym i marcu 1862 
r. w czasie trzymania pod aresztem, w rozmaitych 
wyuzdanych postępkach, okazujących jawne nie
posłuszeństwo zwierzchności, sprzeciwianie się szyld 
waehowi i za pobicie szyldwachowych żołnierzy; 
prócz tego Witold Sławoszewski za udział w de
monstracyi żytomierskiej 21 września 1861 r. i pod
żegania kobiet do domagania się o wydanie krzy 
ża ; za podmawianie innych do śpiewania przeciwko 
rządowych hymnów i za udzielenie dwóch hymnów 
jawnemu mieszczaninowi. Łukasz Brunon Hałaj- 
sowski i Edward Żuliński, za udział z obwiniony
mi B łow oazsw skim i i innym i w ięźniam i W niepo
rządkach w czasie trzym an ia  pod a re sz te m ; za  n- 
cieczkę 27go czerwca b. r. z pod aresztu , a  Żn- 
I ń iki prócz tego za udział w demonstracyi żytomier
skiej 21go września i za śpiewanie po kościołach 
zabronionych hymnów. Przez najwyższą JCMości 
konfimacyą 6 września b. r. nastalą, wskutek naj- 
poddanniejszego przełożenia jeneralnego audyto- 
ryatu rozkazano: że wzmiankowanych obwinionych, 
Marcina Jełowickiego, pozbawiwszy szlachectwa i 
wszelkich praw stanu zesłać do Syberyi na osie
dlenie, Witolda i Adama Sławoszewskich, pozba
wić obydwóch szlachectwa i m i a n o w a ć  w służbie 
wojskowej p r o s t y m i  ż o ł n i e r z a mi ;  Edwarda zaś 
Żulińskiego i Łukasza Brunona Hałajkowskicgo, 
jako obecnie zbiegłych, pozbawić obudwóch praw 
szlachectwa i wszelkich praw Btanu i wysłać do 
ciężkich robót w kopalniach na 12 lat, jakowy 
wyrok ma być wykonany po ich schwytania, albo 
też po stawienia się ich z ucieczki."

— Do Gazety PolskUj piszą z Poznania co następuje: 
„Dzienniki krajowe wspomniały przed niejakim 
czasem pobieżnie o trudnościach, na jakie napo
tkała pod nazwą Tellus zawiązana u nas spółka 
komandytowa, przy wniosku podanym do sądu 
handlowego o wpisanie firmy w tak zwany re
jestr handlowy. Wiadomą jest rzeczą, że stowa
rzyszenia tego rodzaju dopiero po dokonaniu ta
kiego wpisu nabywają praw osoby zbiorowćj i 
skutecznie działać mogą. Nie dziwmy się bynaj- 
mnićj niecierpliwości naszćj, w przeważnćj ozęści 
z przepisami nowego kodeksu handlowego pru
skiego mało obeznanćj, publiczności, która sły
sząc już od roku o zamiarze utworzenia Tellusa, 
serdecznie go powitała i licznemi podpisami na 
akcye poparła; teraz zaś po wniesieniu pierwszćj 
wpłaty doniesienia o wejściu w życie przedsię
wzięcia doczekać się nie może, upatrujemy bo
wiem vv tam zjawisku zbawienne zajęcie się po
trzebami krajowemi, z czego się cieszyć wypada. 
Z tego powodu zaczerpnęliśmy z najlepszego źró
dła dokładnych wiadomości o istotaem położeniu 
rzeczy, które, jak  sądzimy, dotychczasową zwłokę 
w oczach nawet najniecierpliwszych usprawiedli
wią, a zarazem rozsiewanym przez niechętne nam 
dzienniki niemieckie wieściom, o mniemanym za
kazie Tellusa, stanowczo zaprzeczą.

„Nasamprzód winniśmy przypomnieć, że przepi
sy prawa handlowego pruskiego, dowodu potwier
dzenia rządowego od spółek komandytowych na 
akcye do których Tellus należy, wcale nie wyma
gają, żq zatem o zakazie ze strony rządu mowy 

n*° Może. Jeżeli więc mówimy o przeszko
dach, to nie należy trudności tych szukać u władz 
administracyjnych pruskich, lecz ze strony sądu 
handlowego, któremu nasze nowe prawodawstwo 
handlowe, nie mogąc się zupełnie rozstać z zbu
twiałą potrzebą pedantycznćj opieki nad przedsię
biorstwami hacdlowemi na akcye, i nie wyniósłszy 
się na nieszczęście jeszcze do zastosowania cle- 
mentarnćj zasady nieograniczonój swobody w 0 
brotach pieniężnych, nader rozciągłą i nrbitral*1̂  
kontrolę nad czynnościami spółek kom andytowe 
przyznało. Trybunałowi handlowemu służy, P J , ®  
kontrakt czyli ustawę spółki najściślojs*^ - J ,  
poddać, i na mocy najdrobniejszego 8*,. °  In> 
łtóry mu się z przepisami kodeksu han 
sprzecznsm wydaje, wpisu firmy w f   ̂ g o lo 
wy odmówić, lub takowy aż do op huenia pe
wnych warunków zaw iesić - Na -■ - n.e trzeba
spuszczŁĆ z uwagi, że myśl spółek ko
mandytowych na akcye, jest zupełnie dla prawo

dawstwa pruskiego nową z kodeksa francuskiego 
wyjętą, trybunały handlowe świeżą instytueyą; nie 
posiadającą jeszcze żadnych tradycyonalnych pe
wników (usus fori), co wszystko sprawia, że sądy 
handlowe niezmiernie skrapulatnie, a nawet trwo
żliwie, 2  wpisami firm do rejestru handlowego so
bie postępują. Roztrząs:iąwszy zbieg tych okolicz
ności, wyjaśni nam się zwłoka w uznaniu firmy 
Tellusa. Trybunał handlowy w Poznaniu nie od
mówił wprawdzie wpisu pp. Bnińskiemu, Chłapo
wskiemu, Platerowi i Spółce, ale go zależuem u 
czynił nasamprzód od kilku rnniój ważuych mody- 
fikacyj w ustawie (pomiędzy innemi porzucenie 
nazwy Tellus w u r z ę d  o w y c h  czynnościach), któ
rym się z łatwością zaradzi, a powtóre od wyka
zu, iż w s z y s c y  a k c y o n a r y u a z e  n a  t e r a z  
i d a w n i ć j  j u ż  d o k o n a n ą  z m i a n ę  u s t a w y  
s i ę  z g a d z a j ą .  Ponieważ kontrakt spółkowy u- 
rzędowy nosi p ó ź n i e j s z ą  datę od czasu zbie
rania podpisów na akcye, sąd handlowy uważa za 
wątpliwą rzecz, czy się subskrybenci na uiego 
zgadzają, i żąda wyraźnego zeznania od każdego 
z osobna na piśmie. Ztąd jak się dowiadujemy, 
wynikła konieczność udania się do akcyonaryuszów 
z prośbą, o powtórne złożenie podpisu na dekla- 
racy i, która stósownie do wymagań sądu będzie 
ułożona, i każdemu akcyonaryuszowi przesłana. 
Od szybkiego przeprowafzenia tćj korespondencyi, 
zależy zatem wprowadzenie w życie Tellusa. Ży
czymy z całego serca, aby wzgląd ten należycie 
został oceniony."

R o s y a .
Wspomnieliśmy już, że Kołokoł doniósł a za nim 

inne dzienniki powtórzyły wiadomość o podaniu 
przez część oficerów rosyjskich w Kongresówce 
konsystujących adresu bez podpisów do W. Ks. 
Konstantego. Adres ten ogłoszony w Kołokole wraz 
z zaręczeniem jego autentyczności, przynosi nam 
Gazeta Kotońska. Powtarzamy go tHtaj, odnosząc 
się tylko do owego zaręczenia. Brzmi on:

„J. C. W. Carewicza. Rosyjska armia w Polsce 
będąca, jest w nieznośnem a dziwnem położeniu. 
Ma jedynie wybór: albo być katem polskiego na
rodu, albo Bwoim zwierzchnikom wypowiedzieć po
słuszeństwo. Żołnierze i oficerowie znużeni są i 
oburzeni obowiązkiem katowskim. Nie może go 
znosić i nienawidzi całe wojsko. Uderzać na bez
bronny lud, napadać na modlących się w kościo
łach, chwytać i więzić ludzi chodzących spokojnie 
po ulicach, trzymać Polaków w stanie oblężenia 
dla tego że kraj swój kochają: wszystko to wy
daj o 3ię wojsku co dzień w ięcej, nieludzkiem i 
zbrodniczem.

„Wiadomości z Rosyi donoszą nam, że i tam 
także używają wojska za katów już nie przeciw 
polskiemu, ale przeciw rosyjskiemu narodowi. Woj
sko rosyjskie w Polsce wie dobrze, że do wło
ścian rosyjskich dla tego żołnierzom strzelać każą, 
że włościanie ci nie zrozumieli nieodpowiedniej ich 
życzeniom i potrzebom regulacyi.

„Na takie postępowanie armia w Polsce będą
ca patrzy z coraz większym wstrętem. Rozstrela- 
nie rosyjskich oficerów i chorążych, szanowanych 
przez swoich kolegów, rzuciło między jej szeregi 
zniechęcenie : podobny krok drugi, a nie można 
ręczyć za spokojne zachowanie się armii.

„Carewiczu ! obowiązkiem twoim jest ocalić a r
mię, a jed u ą  do tego jest tylko drogą zaniecha
nie prześladowania i katow ania Polaków, zniesie
nie stanu oblężenia, którego dłuższe trwanie może 
zmusić Polaków do powstania, zezwolenie na swo
bodną organizacyę Polski, odpowiednią życzeniom 
i potrzebom narodu polskiego. Jeżeli W . C. Wy
sokość chcesz zapobiedz grożącamu niebezpieczeń 
stwu, powineueś Cesarza nakłonić do takiej zmia
ny w jego postępowaniu."

— Już od lat pięciu głoszono co kilka miesięcy 
o ustąpieniu z gabinetu rosyjskiego, ministra sp ra
wiedliwości hr. P a n i n a  jednego z n a j z a c i ę 
t s z y c h  o b r o ń c ó w  s y s t e m u  m i k o ł a j e w -  
8k i e g o  w temże gabinecie, w którym jednak 
większość jest Btronnikami tego systemu mniej lub 
więcej jawnymi. Hr. Panin w swych wsteczoych 
zasadach szedł tak daleko, iż był przeciwny wszel
kiej reformie nietylko rzeczywistej, lecz nawet po
zornej i imiennej jakie się obecnie w Rosyi odby
wają i niechciał odstąpić nietylko co do zasady, 
lecz i co do formy od systemu mikołaj ewskiego. 
Przeciwko o b i e c a n e j  reformie sądownictwa i po
stępowania sądowego oświadczał się ciągle, i do
piero gdy cesarz obietnicę tę, niewiadomo kiedy i 
jak wykonaną, zatwierdził, wówczas przemówił za 
nią także i hr. Panin odznaczający się służbisto- 
ścią.

W reszcie otrzymał teraz dymisyę, a Gazeta Se
nacka z 23 października (4 listopada) ogłasza ją
jak następuje:

Rzeczywisty radca tajny hr. Panin jest uwol
niony na własne żądanie z powodu Błabości zdro
wia od godności ministra sprawiedliwości; pozo
staje jednak członkiem Rady państwa i komitetu 
naczelnego organizującego włościaD, oraz sekreta
rzem stanu.

„Radca tajny Zamiatnin, ma tymczasowo zarzą
dzać ministerstwem sprawiedliwości."

Dodać tu winniśmy, iż p. Zamiatain był dotych
czas towarzyszem ministra sprawiedliwości.

Książe Piotr Dołgomkow w piśmie swojem Le 
Vdridique skreślił następującą charakterystykę u- 
sunietego ministra.

„Hr. Wiktor Panią urodził się w 1801 r . . -  Pa
mięć długiej niełaski w jaką popadł i«e° °jciec 
za cesarza Aleksandra I, ten wpływ wywarła na 
umysł jego , że człowiek ten p y ^ 11?  * ?8try wzglę
dem niższych, nadzwyczaj szoratkl 1 ^ P tzy stęp n y  
we szystkich sprawach od. n,f? 0 za*eżnych, jest 
wobec władzy i w obec wp^rywow dworskich wiot
ki, miękki i najgiętszy * dworaków. p 08iaj d wiele 
energii i rozległe nks»tałcenie zaćmione jednak bra
kiem zdrowego rozsądku. Jost on istotnym naczel
nikiem partyi wstecznej w Rosyi, zaciętym nie- 
przyiacieleD0 * s*ellliego postępu, n a j e n e r g i -  
z n i e j r f * / m 8f r ° h n i k i e m  s t a r y c h  n a d u 

ż y ć ,  doradcą tajemnym całej kamarylli, ministrem 
s p r a w ie d l iw o ś c i , który uważa postępowanie sąd i-
wo 081113 1 publiczne, za instytucyę najszkodliwszą.

Według zdania księcia Piotra Dolgorukiego, któ- 
r go o przesadę obwinić nie można, większość te- 
azu ejszych jeszcze ministrów jest tych samych 

dążności co i hr- Panic. Do partyi ostatecznej wste- 
°tnćj lic&y ten publicysta rosyjski: ministra poli
cyi politycznćj, księcia Bazylego Dołgorukowa, mi
nistra dworu hr. Adlerberga, naczelnika oddziału II 
kancelaryi cesarskićj, tj. prawodawczego barona 
Modesta Korf*, kontrolera państwa jen. Anenkowa 
{sinistra poczt Prianiczkowa (znanego dawnićj z o- 
kruekńatw, jakich dopuszczał się na Polakach słu
żących w wojsku), oraz księcia Pawła Gagarina
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Wiceprezesa Rady państw a i baronń Meyendoiffa „Stan ogólny je s t o ile możaa pomyślny po gro 
naczelnika wydziału finansowego w Radzie państwa, źnych objawach uważanych z początku w ranie, 
obu członków komitetu ministrów. Do partyi środ po dotkliwych bólach, po długiej bezsenności (przez 
kowej przywiązanej do dawnego systemu mikoła- blisko miesiąc), a niema gorączki (75 pulzacyi), 
jewskiego liczy: m inistra spraw wewnętrznych Wa- skóra je s t świeża, epetyt dobry. Sen jest dostate- 
lu jew a, który jednak przechyla się zawsze ku partyi ozay i pokrzepiający, oblicze spokojne, godne, bez 
mocniejszćj, m inistra dóbr państwa jen . Zielenoj i żadnego wyrazu cierpienia, 
jen. Czewkina ministra bodowi publicznych, dróg i „T aki był kochany kolego! stan jenerała  Gari- 
komunikacyi, który teraz także wziął dymisyę; na- baldtgo w d. 28 października podczas ostatnich 
koniec m inistra spraw zagranicznych ks. Aleksan- moich odwiedzin u niego.
dra Gorczakowa, chociaż temu ostatniemu przyzna- „Osądzisz zapewne wraz ze m ną, że jenerał nia 
je  ks. Dołgorukow, rozum, ukształcenie, prawość i jest już  obecnie w niebezpieczeństwie, że przebył 
uczncie narodowe, lecz zarazem brak energii do ciężki peryód groźnych przypadłości, a  tem samem 
zerwania zupełnie z dawnym  systemem despoty- najniebezpieczniejsze fazy rany zadanej przez broń 
zmu i samowolności, który chce pogodzić z refor palną. Jednak  istnieją jeszcze pewne komplikacya 
mami. Do partyi biórokratyczno-liberalnój liczy jedy- miejscowe, na które naglącą je s t rzeczą zwrócić 
nie ministra wojny D ym itra Miliutina, ministra o- uwagę.
świecenia Gołow nine, m inistra Bkarbu Reuterna, o „Naprzód dowitdzionem  jea t że staw został o- 
raz hr. Błudowa istotnego prezesa Rady państwa, t warty, że nastąpiło zapalenie, i że kola nie znaj- 
który jednak z powodu podeszłego wieku mało I duje się w stawie lecz w pobliżu jego, że ciało

* r M M ł « r a  . ________. ___ I Wrocław 7go  U stopada. Dziś p rak ty k o w an o  cen y  z m o n a r c h i i ,  b o  to  d a  m u  s p o s o b n o ś ć  d o  w e ie le -SrOniKa mlajSOOWa i zagraniozna. następne: z a l  szefol piroki (przeszło 14 garncy) gro- nia 8npełaie Silezw ika w gy8t6m centralizacyjny
  r i. , ^  . I R* V Rrfihmvp.n rtrnninm i ino  fi flAflL w .  ft nnrAp.7. 1 / lm /  1 I . . — * . . .  J
£4r»feÓTO 10 listopada. Posiedzenia publiczne tu 

tejszego sądu karnego w ciągu ubiegłych dwóch tygo
dni mimo różnorodności przedmiotów, nie przedstawia
ły nic godnego szczególnój uwagi ani pod względem 
prawniczym, ani toż politycznym lub psychologicznym. 
Kradzieże, gwałt publiczny, ciężkie obrażenie cielesne, 
mogłyby tylko posłażyć za przyczynek do statystyki, 
Jakoż z liczby 18 rozpraw ostatecznych odbytych 
w ciągu pomienionego czasu, 9 miało za przedmiot zbro
dnię kradzieży, 2 ciężkiego obrażenia ciała, 2 gwałtu 
publicznego, 1 zbrodnię oszustwa, 1 podpalenia, 1 c- 
szczerstwa, 1 zabójstwa i 1 przestępstwa ustawy o 
lichwie.

Jutro we wtorek pierwszy raz tego kursu zimo- 
mowego będzie przedstawiona nowość na tutejszym 
teatrze. Jest to komedya w 4ch aktach Teodora Bar
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szy srebrnych pruskich (po 5 cen t w. a. oprócz loży.) r , „ j  • . , . . , , • , . .
I przed. śred.pośied r  ządy n lem ieci,e tego właśnie obaw iają

się , th e ą e , aby  Szlezwik jak o  mający niektóro 
instytucye wspóloe z Holsztynem, tworzył odrębny 
kraj koronoy z w łasną autonomią. Protokóły lon
dyńskie nia zastrzegły odrębności Szlezwiku, lecz 
toraz Anglia popiera żądania państw  niemieckich, 
a właściwie nalega na D anię, aby uwzględniła te 
żądania.

W edług wiadomości z Turynu rząd w ło s k i  u 
skarżał się przed posłem pruskim , który  zarządza 
zastępczo interesam i austryackiemi w T ary o ie , na 

D e p e s z e  te le g ra fic zn e .  I postępowanie straży  granicznćj austrysck ió j, któ-
K o p e n h a g a  8 listopada. Na uczcie danej w czo-1ra* według niego, wywołała starcie na prawym
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Przegląd Poiityozny.

 ____   u .. .. „„„„„  „ tIHlu riśre pod napisem „Fałszywi Poczciwcy", przekładu rai wieczór dla członków R a d y  p a ń s t w a ,  r z e k ł  król brzegu Tadn z karabinieram i włoskimi. O tćm
jes t C zynnym .— ^ I tśT ę c i^ B a z y iim  Doigorukowie I na* które natrafiła" sonda o dwa rpóT cen tym etrów  Jedneg° ze znakomitych literatów lwowskich. w odpowiedzi na toast prezesa Izby deputowanych, h ,arc,a doniosły były, lubo niedokładnie, przed p»-

 U.. J  m: — l 0(j otworu nie je s t czem innem, jak  pociskiem le- — d®k twierdzi Gaz. Lwowska, hr. Wit Żeleński L o  spodziewa się widzieć wkrótce uporządkowant dniami depeize telegraficzne z Turynu i Wene-
zakłada cukrownię w S ł . stosunki całego państw a; jeśliby zaś o k o lic z n o ś c iN " * ~  Telegram y z Medyolanu do Paryża opo-
sądzie obwodowym w Stanisławowie paces' \  § 302 r S°  ^  Da *°> iż cały lud jego przy- że z wielką wspaniałością o d b y łk ró l Wi-
kod. kar. (podburzanie do nienawiści przeciw narodo- 8'§ do n iego.— O statnia Berling ske T id e n d e \^ 0T Emanuel przegląd wojsk w Medyolaaie w dniu
wościom, korporacyom, bractwom i t. d.). Podczas wy- m ów i: Ministrowie są ze sobą jak  i z królem z u - |d m*> przyczćm okrzykam i pełnemi zapału wi- 
borów sejmowych w r. 1861 na wiosnę, jeden z miesz-1 pełnie zgodni co do kroków, jak ie  będą odpowie-1 taay  był przez lud i wojsko. Przeglądy wojsk w in- 
kaóców Stanisławowa rzekł do przyjaciół swoich: „Nie I dniemi i koniecznemi. Odpowiedź na noty rzą I «ych miastach włoskich jak ie  hról miał odbyć, zo-

S l ,c b .d ,« e  -W ,’ « « - « .  .  p .» o d „  de-
o tem wyrażeniu wytoczono proces, w  d. 28 paźdz. da Berlina posłano obszerną notę, a do Wiednia 8ZCIÓW ciągle padających w północnych W łoszech.— 
odbyła się publiczna rozprawa sądowa. Obżałowauy krótszą, przy której załącitony jest memoryał u Tnrynu zjeżdżają się jo t  deputowani, gdyż za

ministrze policyi politycznój, pisze np .:
„Jest on tych samych dążności reakcyjnych colżącem  w zagłębieniu z przodu przegubu kostki

hr. Panin, lecz nie ma ani jego rozumu, ani ener-lDoWÓd tego twierdzenia znajduje się w okoliczno-
gii, ani nauki. Rzadkoznaleśćczłow ieka więcćj nie- śeiaeh rany, w kierunku strzału ; w kształcie kuli
zdolnego, słabego i ńieukształconego słowem będące- cylindrowo-stożkowej, w przedziurawieniu buta i 
go znpełnem zerem. Jego niezdolność weszła w przy pończochy, w których kula niezostała znalezioną, 
słowie w Rosyi. Cesarz M ikołaj, który uiecierpiał w szczątkach skóry wydobytych kilkakrotnie z głę- 
lndzi rozumnych i który bj ł obdarzony szczegół- bi rany, w nabrzmieniu uważanem natychm iast 
nym talentem wynajdowania nicości, miał wielkie I po oduiesieniu rany w punkcie prawie wprost 
przywiązanie do ks. Bazylego Dołgorukowa i w przeciwnym otworowi i t. d. Wreszcie przypomnieć 
chwili gdy przedsiębrał olbrzymią w alkę przeciwko muszę to uczucie właściwe, tea głuchy odgłos da-
dwom najpotężniejszym mocarstwom europejskim, jący się słyszeć za dotknięciem sondy, uczucie . . .  . . .  . . .  . . . .  * i j  •
uważał za najlepsze powołać na m inistra wojny człe- które może pozostawiać niejaką wątpliwość w du- przyznawał się do wyrażenia, dodając, że mówił to dzielony rówuież do wiadomości rządowi pruskiemu. 8 mai^  być Izby o t \a r te ,  a  przed ich otwar-
wieka najniezdolniejszego z pomiędzy swoich 70 oku, lecz które zestawione z iiinemi żywiołami 
milionów poddanych. Znany jest rezultat takiego dyagnostyki, zdaje mi się dostarczać najwięcej
wyboru. W r. 1856 mianowany został ks. Bazyli prawdopodobieństwa.

przeciw czterem księżom ruskim, bo się dopuścili wie
lu przewinień swojego urzędu dnehownego. Mimo tego T u r y n  9 listopada. D zisiejsza Discussione do- cieta ró iue odcienia Izby chcą odbyć naradę, 
prokurator "jorkasV^uważał* w tem“ wyrażeniu''przekro-1 aoai> źt> Garibaldi odpłynął wczoraj rano na paro Dzienniki franem kie z 7 i 8 t .  m. zajm ują się 

Dołgorukow przez Cesarza Ale'ksandra I I ,  naczel-1'  „Jakże postąpić należy w obec stanu, o którym  ozenie § 3 0 2 , jakoby obżałowany podburzał do niena- * ct» „Moncalieri*1 do P i z y . -  Urzędowy dziennik głównie spraw ą g recką , k tóra jak każda kwestya 
- • • 1 ’ -  •’ *'■ *’ -•  - ~ * -s ----------------------------------- 1 żądał skazania go na p w ,  że w K apitanacie (w Neapolitańskiem) udało I aa bałkańskim  półw yspie, porusza całą wielkąnikiem żandarm eryi i naczelnikiem III Oddziału I nadmieniłem ? Sztuka posiada zapewne przykłady W1̂ °ł przeciw duchowieństwu, 

kancelacyi cesarskićj tj. policyi politycznój (i do- ran zadanych bronią palną bez wydobycia pocisku
tąd na tój posadzie zostaje). Zawsze przestraszony, I i z ciągiem pozostawieniem kuli w stawie, lecz 
biorący każdo słowo nieukontentowania za bunt, I f ik ta  tego rodzaju rzadkiem i są  wyjątkam i, dla 
wiecznie drżący, byłby reakeyonerem s t a n ó w -  tego nienależy zaniechać wydobycia pocisku, chy- 
c z y m ,  gdyby umiał kiedykolwiek cokolwiek po-1 ba tylko w razie gdyby operacya ta  przedstawia- 
Bt a n o  wi ć .  Tymczasem ze swemi dążnościami I ła ważae trudności i groźne niebezpieczeństwo, 
wstecznemi, będąc naczelnikiem policyi politycznój Otóż w położeniu obocnem ni&znajdujemy podo- 
w kraju, w którym  polieya je s t alfą i omegą ca- bnych przeszkód. Sądzę więc że należy wydobyć 
łój admini8tracyi, i mając prawo w skutek  swojej kulę. Czy mogło wydobycie to nastąpić natych- 
posady, sam jeden ze wszystkich ministrów rozpo- m iast? Mogło zapew ne; a  operacya ta  dość pro- 
cząć rozmowę z cesarzem we wszelkim przedmio sta zresztą miałaby tę korzyść iżby była uspoko- 
cie bez wyjątku i czynić cesarzowi wszelkie przed-1 iła wiele niespokojności i zadowolniła pragnienia 
stawienia jak ie  tylko mu się spodoba, jest osobą | równie sałachetne juk dobrze pojęte. Rozwiązanie 
n a d z w y c z a j n i e  s z k o d l i w ą  d l a  R o s y i .u

Tak o wszechwładnym ministrze policyi ks. Ba 
zylim Dołgorukowie pisze ks. Piotr Dołgorukow.

dwa miesiące ścisłego aresztm Obrońca adwokat Dr L ię  oddziałowi rozbójników zgromadzić się i na- L praw ę wschodnią. O św iadczają się one prawie 

s f ó ^ a b f f c i d b S T r ^ c i w  całemi S a S ^ d u E  paŚÓ nie8Pud"ianio mał^ g ^ m a d k ę  żołnierzy, któ- wszystko za utrzymaniem zasady nieinterwencyi, 
wieństwa ruskiego, lecz chciał osłabić zaufanie wy-1 ^  Przemoey °Przeć się nie mogli. Posłano w w stawieniem  Grekom zupełnój swobody wybrania
borców do księży ruskich- ubiegająch się o misyę de-1 tamto okolice większe oddziały wojska. J “ 1 - -  -1 J t
putowanych, a to nie jest wcale wzbronionem. Dzien
niki w czasie agitacyi wyborczój występowały przeciw 
całym stanom np. stanowi urzędniczemu aby go usu-

za naczelnika rządu kogokolwiek im się spodooa; 
t,dy tymczasem niektóre dzienniki a n g i e l s k i e  j ak

W W a r s z a w i e  pobór proskrypcyjny o d b y w a ł  Palmerstona Morning Post, chociaż je s t niby za 
n ą /“ dSwyborów,' r ^ e c i e r ^ i r ^ o S c i ł y ^ s i ę ^ ^ e - 1 8 ' ^ J aż częściowo prawie od tygodnia: w d z i e ń  za«adS nieinterw encyi,lecz ograniczoną warunkiem 
kroczenia. Obowiązkiem jest każdego starać się o wy- Mab w nocy chwyta polieya pewną liczbę osób jej I protokółu londyńskiego z 1830 r. zabraniającym  
b^r tych, których uznaje najgodniejszymi, a prze- podejrzanych, pa większej części rzemieślników i wyhrać na tron grecki jakiegokolw iek księcia z ro- 
szkodzić wyborowi tych, których za mniój godnych I w ięii ich, a  z więzienia wprost częścią biorą ich, | ds 'n pannjącyeh w A Dghi, Fraucyi lub Rosyi,

. . .  . . uważa. W Gal^ ! noa1it0W?n° podczas GZęścią wezmą do wojska. Takie bezprawne nad ^ tóry to warunek jest już pod pewnym względem
! ! S P  r S r j  - . . ^ 5  ł  %  . . . . I H  o » .m .  M  powodem e o m  >‘ * m . . i .»  » „ d y  eieim erw eecpi i m i.e e ,„Um  . i ,

b y ł a  s ą d o w n i e  ściganą. Obrońca wnosi o uniewinnienie, głębszego a  powszechniejszego oburzenia. To bez-1 *’ wewnętrzne spraw y greckie. T a k  francuskie jn k
miało w sobie coś ponętnego. Jednak  musiałem
postąpić inaczej. W istocie wydobycie natychmia- —     - - -  . . .  , . ,,
stowe byłoby spowodowało incyzyę bardzo bole- Sąd skazał obwinionego na 14 dni aresztu z dwukro- prawne postępowanie, przekraczające naw et bez 1 aQg i®l8K>e dzienniki pow tsrzaią list posła greckie
sną, któraby zresztą sprowadziła gorączkę, a na- snym postem tygodniowo. Tak prokurator jako i oskar- prawny rozkaz o proskrypcyjnym  poborze, o k tó - |g °  w Paryżu jenera ła  Kalergis przesłany do Mor
feoaiec tnie, żo tak  rzekę nie nagliło, gdyż cd kil- żODy zanieśli rekurs do^wyższej instancyi.
ka tygodni stan nogi i stawu miauowicie, pole- 

Prcfesor Nólaton przesłał do Gazette des H dpitaux  pszał się a każdym  dniem.

W ł o o h y.

chirurgiczne sprawozdanie z swej bytności u Ga 
ribaldego w następującej osnowie:

Do R edaktora Gazette des Hopitaux.

„Postępowanie, które uważam za najprostsze i 
najmniej g rrźae , polega na rozszerzeniu stopuio- 
wem kanału rany aż do punktu w którym jak 
mniemam, spoczywa obce ciało, to je s t o dwa i 

„Szanowny kolego! Słuszne zajęcie, jak ie  w zbu-|pó ł centimetru; rozszerzanie to osiągnąć można 
dził w publiczności stan jenerała  Garibaldego, nie L a  pomocą wprowadzeuia korzonków geneyanny, 
każe mi wątpić, że zechcesz przyjąć w szanownym które w kilku dniach zastąpić będzie można ka- 
twoim dzienniku niektóre szczegóły, mogące do- wałkami gąbki preparowanej, 
kładnie wyjaśnić stan dostojnego pacyenta i usu- „Jest bardzo prawdopodobne© że zapomoeą te- 
nąć domysły, jakim  sprzeczne wersye nadały wia- go rozszerzanie, będzie można, widzieć i  dotykać 
rę przed kilku dniami. Wnoszę zresztą , że publi- palcem pccisk, źe będzie możua pochwycić pro- 
czność lekarska do której się wyłącznie odzywasz, stemi obcążkami i wydobyć go przez kanał dość 
znajdzie w tem sprawozdaniu czysto chirurgiczne©, szeroki, tak  aby zapobiedz tarciu o części miękkie, 
niektóre fakta, będące nie bez ważności dla praktyki. „Przypuśćmy przeciw wszelkiemu prawdopodo- 

„Przybywszy do Spezzyi z pp. D r Vio i D r  bieństwu, że Po owem poprzednie© rozszerzeniu, 
M aestri! odwiedziłem zaraz jenerała  we wtorek P ł o n ą ć  s.ę będzie można że ciało które zalega 
28go października, a zatem w 59 dni po odnie- kamd nm y me je s t pociskiem lecz odłamkiem ko- 
sieniu rany. O toczm y był lekarzam i ordynującymi N  golęniowej, wydobycie je j jest również kome- 
pp. Ripari, Albanese, Prandino, Bazile, którzy przy-1 cznem ja k  wydobycie kuli 1 może nastąpić natych- 
Btąpili zrana w mojej obecności do zbadania rany. miast.

„Winieniem naprzód powiedzieć, że ja k  tylko „Idźmy dalej. Przypuśćmy, aby wszelkich naj- 
nogę odkryto, zadowolony byłem jej ułożeniem, niekorzystniejszych dotknąć domysłów, że kość ta 
Była ona zawieszoną na jednym  z tych przyrzą- Jest w 8tanie żywotnym i że przykleiła się już  
dów, które zmieniono i ulepszono od lat k ilk u , a  do koóci sąsiednich, w tedy niema potrzeby jej wy 
które zastosowane są  do skomplikowanych złam ań dobywać. Rozszerzenie przygotowawcze w takim 
nogi. rasie byłoby bez korzyści lecz i bez niebezpie-

„Gdy rozmaite obwinięcia zdięto z nogi, przy- czeństws. 
stąpiłem do je j zbadania. Ogólny na  nią pogląd „Nie widzę więc żadnego ważnego zarzutu, ja- 
jest zadawalający; położenie je s t dobre, stopa je s t kiby uczynić można przeciw wydobyciu kuli po 
W prostym kącie do nogi, i dość już je s t silną, poprzedniem rozszerzeniu kanału rany. 
aby ją  raniony sam mógł podnieść nieuczuwając I „T aką praktykę doradzałem w czasie konsulta- 
bólu. Skóra ma kolor norm alny wyjąwszy w po- ey j» k tórą właśnie kierowałem. Musiałem j ą  pozo- 
bliiu rany, gdzie widać lekki odcień czerwonawy, stawić lekarzom, którzy Garibaldego od początku 
Nabrzmienie które podstąpiło aż do kolana, ogra- otaczają, niemogąc przedłużyć pobytu mego w Spez- 
nicza się teraz na miejscu w koło rany, r o z c i ą g a d o  dnia k o n su ltac ji, gdzie się zgromadzić 
się zaledwo do trzech poprzecznych części cala “J* I?  lekarzy, pomiędzy którym i liczą imiona 
powyżej Btawu goleniowo-kostkowego, i zniża się •dusznie osław ione naszych kolegów we Włoszech.
_  ' -----------  ;------------------------- \  „Kończę owo sprawozdanie nad którem odbyć

się ma konsultacya, sprzeciwiając się myśli szuka 
uia kuli bzz oznaczenia miejsca, które pocisk ma 
się zuajfow ać Sądzę, że wtedy należałoby czekać al

-  D. 5 b. m. przed Pcładaiem powstał pożar w | rym Pisaliśm^  dawuiej, dzieje się pod rządem , któ- Posta, a przedstawiający niemożebność kan- 
miasteczku Bohorodczanach w obwodzie Stanisławów- W  I akby  Przoz “ ^w yższą  iron ią , l e g a l n e g o  i r e -  M ydatatury  kąięcia Ipsylantego na tron grecki, 
skim, a wiatr silny poniósł niebawem ogień na odle- gnlarnego przybiera nazwę! Z postępowaniem I L,od<c tu wion śm y, iż Morning Post w ynalazł 
glejsze punkta miasta, i do godziny 3cićj zgorzało o rządu rosyjskiego w W arszawie i Kongresówce I ^ k ź e  potomka cesarzów bizantyńskich Paleologów, 
koło 70 domów po większćj części drewnianych, z któ- idzie na wyścigi postępowanie tego rządu we wszy- który jest w Iodyaeh lekarzem, i tego także na tron 
rych małoco było za espieczonyih w towarzystwach stkjcjj prowinCyach dawniej Zabranych, a  teraz I grecki za leca .— Journal des Debate z dnia 8go

śdanie^dopomogU!ło wstrzymanja sTę dalszego'szeJzl* “ ianowicie postępowanie na P o d o l u  przedstawić- *• ©- zwraca uwagę sw ą na sprawy pruskie na- 
nia ognia, przecinając komunikaćye między domami. a0 powyżej przez naszego korespondenta, ob jaśn io-! ganiając postępowanie 1 przemowy k ró la : „K ról 
Synagoga żydowska zgorzała również, a kościoły i u- Ino także przez wyroki ogłoszone na obywateli wo- PrU3̂ * przemawia prawie co d z i e ń — pisze Jour-

w tym samym rozmiarze poniżej tegoż stawu.
„Zresztą nabrzmienie to tak  zakreślone nie je s t I 

zbyt ważne, nie zostawia ono ani wypukłości kost-1 
kowej, ani wydatności muszkułn Achilesa. N aj
skrupulatniejsze zbadanie całego obszaru Btawu | bo P f utworzenie się wrzodu,^ któryby odsłonił obe- 
nogi okazuje tylko preżność puchliny wodnej; w ża- cn0ŚĆ, knh t w. Pn?kci.e otaczającym  staw, luo na 

- - - - • - . » ■  - - ■ |pow olne obniżanie się tego ciała obcego.
„Zresztą co się tyczy propozycyi amputacyi,

dnym punkcie nie widać fluktuacyi charakterysty
cznej znamionującej zebranie ropy. Naciśnięcie n ie, . i  .. . .
sprawia bółu, wyjąwszy w pobliżu rany, i tu ból nIePrzyPn9zczam tegQ. 08tata,e8° środku chyba
jest umiarkowany.

,Co się tyczy rany, znajduje się ona równole
w razio, gdyby przeciw wszelkiemu prawdopodo 
bieństwu zaszła jak a  ważna komplikacya, ja k  na

gle" z przodowym zakrojem  kostki wewnętrznej. Przy kład wrzód głęboki, ropienie nieustające, po- 
Jest ona kształtu okrągłego i ma trzy cale^średni- gorszenie widoczne konstytucyi, słowem mebezpie 
cy. Powierzchnia je j pokrytą jest w arstw ą mię- czeÓ8two śmierci. . .
snych krost i dozwala w środku swym widzieć „ - ^ c z e  słowo. W edług mego zdania je n e r a ł  
in ale zaełebienie, z którego w ypływa ropa właści- ^ y zdrow;oje, lecz trzeb i czekać na to kilka mie
wa w bardzo małei ilości. Upłynęło godzin 15 ’“.W  1 pozostanie zawsze sztywność w stawie nogi, 
od poprzedniego onatrzenia rany, a ilość płynu I ounc.hroua°  .n as tęp s tw o  ranieniami, leez bynaj- 
osiadłego ca  powierzchni kompresy z szarp i, nie um,0> Pr« 8zk»dza0 nie będzie do używania nogi. 
przenosiła pewnie łyżeczki od kawy. (podp.) „Nćlatonu

„Aby uzupełnić miejscowe to zbadanie, musia-l 
łem w rane zagłębić sondę. W eszła ODa z łatwo- c  -
ścią me spraw iając najm niejszego bólu. Kierowana *  W  0  0  1  a
S t a r i : ^  zatrzym ała ona Na posiedzeniu sejm u szwedzkiego w dniu 31 
się na ciele twa , atawiającem opór, wydają- pażdżieroika przedłożony zosU ł budżet na trzech- 
cem za puknięciem nie głochy odgłos, różniący letni okres prawodawczy. Cyfry i ego przedstawia 

„4 o . « o  ęJgora «oh.*o, M i V i k .  ,  kotxyst.y
tknippia sio~ 7  e-eśta tkanka sko2u.“ ‘ i ’’J.u,n.“ korzyst&y stan finansów, a oraz ciekawy jest

W — :  **ssi+
w a n e  jednakowo na każdy rok trzechletniego okresu.

rząd powiatowy ocalone. Zajęto się zaraz utworzeniem 
komitetu wsparcia i udano się do namiestnictwa o 
zbieranie składek po całym kraju.

— Jutro we wtorek dnia 11 listopada, Ś. Marcina 
biskupa wyznawcy.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Tarnów 7 listopada. Ceny targowe w wal. austr.
Pszenica mierzycę) . . . . . 4*20
^ jto  . .  ................... . . . . .  2*60
lę c n n M  . . . . . .  K . . . . .  2*12
Owies . . . . . . •  ^  * . . . 1*22
G r o c h ...................
Bób .......................
Proso ........................

Ziemniaki . . . . • H ' * * . . . 0*70
Kukurydza . . . . •  • . . 0*00
Drzewo twarde . . . . (za siągę) . . . 9*50

,  miękkie . .
Konicz na paszę .
S ia n o ........................
S łom a.......................

Z powodu zarazy bydła w Węgf2® ^ i Galicyi, któ
ra już w niektórych miejscach w Czechach pojawia 
się rząd, saski wydał pod d. 23 października 1862 r. 
rozporządzenia tyczące się przywozu i przewozu bydła 
węgiersaiego i galicyjskiego; których główną treść tu 
podajemy:

Wprowadzenie bydła rogatego do Saksonii tak z 
Czech jak innych krajów austryackich zupełnie się 
zamyka aż do dalszych postanowień. Wyjątek stanowi 
bydło na samój granicy używane wyłącznie do zaprzę
gu. Zakazuje się także przywóz skór świeżych, lub 
zamrożonych wilgotnych. Wolno tylko przywozić skóry 
zupełnie suche i wapnem już wyprawione. Dowóz trzo
dy chlewnćj z Galicyi i Węgier dozwolony jest pod 
warunkami, iź trżoda może być prowadzoną tylko ko
lejami żelaznemi do miejsc tuż przy kolei położonych, 
gdzieby się znajdowała rzezalnia, i do takowćj nie mogą 
być pędzone lecz dowożone i natychmiast zabijane. 
Jeśli transport świń i wieprzów przechodzi tylko 
przoz Saksonię, niemoże nigdzie się zatrzymywać.

7*75
5*75
4*50

cem również wyobrażenia tarcia po powierzchni 
chropowatej tkanki gąbczastej

* oporze kosiKonaiyiu w uuiegioso brj.p4or.il liczbach wyrażoi
1 kostki zewnętrznej. Powtarzam, że Paeyent p ^ t  i orzałCzany 84/,
dósł łatwo to badanie i podczas trwania jego je- Łęjłle"k. dJwe 1 _ ---------- ... __ w wi

“ crał daw ał nam znaki, chcąc mówić, iż sam mo- obejUinją 9 tytułów, jako  to: 1)  dw ór 1,230,000

poczta 1%  mil.; 
/10 mil. tal. -— W ydatki

. , - .  v ____ _ ,  ] )  Ii230,000
tal-; 2} m inister?nm sprawiedliwości 2,180,570 tal.;

„Aby zakończyć sprawozdanie z Bymjłtomów 3) spraw  zagranicznych 479 200 tal.; 4) wojny 
Miejscowych, trzeba jeszcze wspomnieć o nabrzmie- 9,585,740 ta l.. 5 ) mar?Darki 3,634,950 ta l.; 6) spraw 
?iu, małoznaczącym prawego kolana i lewej ręki, wewnętrznych 3,857 265; 7) skarbu 5,450,075 tal.; 
J®ko ostatnich śladach skutków reumatyzmu, na 8) -ś^ łeceo ia  3,624,517 t a l ;  9) płace wysłużonych 
•to ry  chory od lat wielu cierpiał- ' M ^ 4 ;683 t&(.

5*50
18*00
26*75
23*00
34*00

Ceny produktów polskich w W iodniu od 25 do 31 
października 1862 r. w wal. austr.
Szmaty galicyjskie białe (za centnar) . . .

„ „ onuczkowe „ - * • •
„ „ z  pakuły ordynaryjnój .
„ „ lniane niebieskie mięsza-

ne z niebieskiemi haweł- 
nianemi (za centnar)

Konopie polskie surowe . . • » • • • •
„ „ międlone . . . » • • • •

Len polski surowy .....................  • • ■ .
„ „ m iędlony.....................  • • • . -------

Skóry wołowe polskie, mokre z rogami (funt.) 00*27% 
Skórki cielęce „ z główkami (za cent.) 92*00 
Szczecina wiśnicka wyborowa 285*00

„ „ b i a ł a .......................  • • 165*00
„ jaworowska wyborowa • • n • . 295*00
„ *' celna • • • » • .  210*00
n „ przedria 175*00
„ n średnia 85*00
„ ‘ „ poślednia • • „ • . 95*00
„ m ie l e c k a ...................... • • „ • . 125*00

Spirytus 30— 33 stopniowy transito (za sto
pień =  »/, garnca)............................  0*53

„ rektyfikowany 35° transito . . 0.59 y ,

łyńąkich, które również wyżej zamieszczamy. Niech 
jednak  rząd rosyjski nie m niem a, że tym swoim 
uciskiem odstraszy kogokolwiek od spełnienia obo
wiązków: sto już  la t blisko prześladuje rząd ro
syjski w Polakach każde spełaienie obowiązków 
względem kraju, a  mimo tego uczncie obowiązku 
narodowego i jego spełnienie staje się coraz po- 
wszechniejszem.

R ada państw a w W iedniu pracować musi śpie- 
sznie, aby przed zwołaniem sejmów wygotować 
w szystkie ustawy fiuansowe, które je j rząd przed
łożył. T a  spieszna praca zależeć będzie na tem, 
że nad projektam i Izby głosować będą, bo nie
można myśleć o dokładnym  i ścisłym rozbiorze 
każdego przedmiotu. W  taki jed n ak  sposób przej
dą z łatwością i te zapewne projekta rządow e, 
które na budżet r. 1862 postawione, nie utrzym a
ły się, jak  również te, ku którym  Izby nie oka 
zywały się poprzednio przychylnemi. Dziś miały 
się dostać pod obrady Izby deputowanych pier
wsza ezęść budżetu, jeśli ustaw a o kontroli dłngów 
publicznych, której prezes Izby niższej niechciał 
wprowadzić na porządek dzienuy, nie będzie u- 
trzym aną na nim.

Usunięcie się z gabinetu r o s y j s k i e g o  hr. P a
nina, jednego z najgorliwszych stronników systemu 
m ikołajewskiego nie zrobiło i nie mogło zrobić 
żadnej zmiany w kierunku tegoż rządu , nietylko 
bowiem większość pozostałych ministrów, ja k  to 
w skszojem y wyżej, je s t za systemem mikołajc- 
wskim tak  co do zasady ja k  co do formy, lecz 
nadto mniejszość niby liberalna chce tylko f o r m ę  
zamienić, z a s a d ę  samowoli i despotyzm u zosta
wiając. Zresztą w rządzie tym  wszelkie zmiany 
ministrów, są tylko z m i a n ą  n a z w i s k ,  a  pozo
staje zawsze fundam entalna zasada państwa: sa 
nio wola i sam odzierozość, pozostaje r z ą d  po Ii 
c y j n y  p a r  excellence.

Jedno  z pism półnrzędowycb pruskich Cor. Zei- 
dlera mówi z okazyi pobytu p. B ism arka w P a
ryżu o ścisłych stosunkach przyjacielskich Prus z 
F rancyą , leez zarazem daje poznać, iż odbywały 
się w Paryżu ważne narady dyplomatyczno z p. 
Drnyn de Lhnys. Rzeczywiście p. Bismark liczy 
wiele na politykę n ap o leońską , leez w takim ra 
zie reorganizacya w ojska byłaby chyba miała 
na widoku rozwinięcie sił m ilitarnych prze ciw 
krajom związkowym a nie przeciw F ran cy i, jak 
tem zawsze straszyło m inisterium  A uerswalda kruj 
i Izbę, by uzyskać nadzw yczajny kredyt żądany na 
zwiększenie wojska. W ew nętrzne stosunki niemie 
ckie w niczem się nic zmieniły, wyjąwszy w tem, 
że się pewien powiew reakcyjny czuć daje pod 
wpływem działania rządowego w Prnsiecb. Król 
powrócił — więc znów adresy lojalności zaczyna
ją  się pojawiać po dziennikach rządowych.

W spomina powyżćj depesza z Kopenhagi o od 
powiedzi rządu d u ń s k i e g o  n a  noty od daw na już 
nadesłane z W iednia i Berlina. Treść tój odpowie
dzi nie jest dotąd wiadom a, zdaje się je d n a k , iż 
rz i 1 doński przystanie na wyłąc*zeuie Holsztynu

nal des DSbats—a w mowach tych zdaje się co
raz dalej posuwać po niebezpiecznej spadzisto- 
ści, na której postawił się w swoim sporze z ro- 
prezentacyą narodow ą." —  W politycznym świę
cie francuskim śmiech podobno budzą pretensye 
jak ie  rości sobie dwór baw arski do tronu greckie
go, a niektóre dzienniki francuskie piszą, że w Mo 
nachium wyobrażają sobie tron grecki jak o  lenni- 
ctwo bawarskie.

Listy z Grecyi przez T ryest sięgają do Igo  t . t r .  
W edług n ich , w iększa część dawoych prefektów 
i prokuratorów została złożoną z urzędu, a dawni 
ministrowie otrzymali paszporty za granicę. W a- 
żaiejszem je s t jednak  doniesienie, iż rząd tym cza
sowy miał postanowić, aby przy wyborach do 
zgromadzenia narodowego reprezentowani byli 
także G r e c y  n i e  n a l e ż ą c y  d o  k r ó l e B t w a  
g r e c k i e g o  w dzisiejszych granicach; wiadomość 
ta jed n ak  potrzebuje jeszcze potwierdzenia. N a
czelnik stronnictwa prędzej postępować pragnące
go, jenerał Grivas, m ianowany został nadinteoden- 
t-im w ojska i wkrótce spodziewany jest w Atenach. 
Obło te wiadomości, a szczególniej pierwsza, oka
zywać się zdają kierunek rządu tymczasowego 
odpowiedni dążności narodowej.

W edłag doniesień z Albanii nadeszłych przez 
D ubrow nik, zaszło tam  starcie się Albańczyków 
t  T ark am i, którzy pobici zostali; w skutek tego 
uwięziły władze tureckie Mirydytów będących w 
Su*udarze, a  na czyn ten nieprawego odwetu miał 
oświadczyć naczelnik Albańczyków, że zażąda na 
czele 20,000 zbrojnych Albańczyków uwolnienia 
uwięzionych. T ak  więc co dzień nowe burze grożą 
T u rc ji z podboju powstałój.

Doniesienia z C a r o g r o d u  przez Marsylię do 
30 października sięgające , m ów ią, iż rząd ture
cki wzmocnił w ojska c a  granicy greckiej i rozło
żył jo między Jan iną  a T rikals; gdyby zaś wy
padki w Grecyi zdaw ały się Porcie grrżaiejszem i, 
ma ona zgromadzić korpus około Monasteru. W i
docznie rząd turecki jest przestraszony w ypadka
mi w Grecyi i polecił pozostawić pod bronią nie- 
r> zpuszczonych jeszcze redyfów tj. rezerwy.

Ostatnie depesze telegraficzne Czasu.
W i e d e ń  10 listopada. Na dzisiejsze© posiedze

nia Izby deputowanych Rady państwa wniosek 
Dr Stamma w zględem  zniesienia loteryi liczbo- 
wćj, został odrzucony. Izba odesłała do w ydziała 
finansowego przedstaw ienie ministeryalne Wzglę
dem dodatkow ego kredytu do budżetu na r. 1862 
na m arynarkę wojenną.

Z nad g r a n i c y  p o l s k i e j  10 listop. (przez 
W iedeń). Wczoraj po południu teraźniejszy naczel
n ik  tajnych polieyautów w W arszaw ie Felkner zna
leziony został w sieni swojego m ieszkania zakłu- 
ty sztyletem. Spraw ca nie w ykryty.

Antoni Ktobukowski redaktor odpowiedzialny.



4 CZAS z Wtorku 11 Listopada 1862.

Kraków to Listopada.| 
Banknoty polskie za 100  złr. n. zip. 
Ruble sr. nowe na m. P°*8- aS10 z 
Talary pruskie, za 150 zlr. now. tal. 
Srebro nowe . • • ; • • • • 
Półimperyały rosyjskie • • • • „
Napoleondory 20"fr.......................„
Dukaty holenderskie ważne . . „

„ austryackie.....................„
Listy zast. gal. z knp. na m. kon. „ 

n n 9 » na wal. a. „
Obligacye indemn. z kuponami „ 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez knp. „ 
Akcye kolei gal. bez knp. i bez 

dywidendy z wpłatą pełną . „ 
Listy zastawne polskie z knp.. zip

®7.
5%
®%
*%
5%
5%
5«/.
*%
57,

Wiedeń 10 Listopada, (telegr.)
5*/, Metaliki.....................................
5% Pożyczka narodowa. . . . .  
Akcye bankn narodowego wied. .

„ bankn kredytowego. . . .
Srebro.................... * . • • • • •
Londyn, 10 fnnt. szterl..................
Dukat pojedynczy. . .

Wiedeń S Listopada.
P o ły  czka skarbow a: 

Metaliki na wal. austr. . . • 
Pożyczka narodowa . . . .  
Metaliki na mon. konw. . . 
Oblig. indem, niższdj Austryi.

n węgierskie . . .
„ „ chorw. słow. ban.

n galicyjskie . . .
„ „ bukowińskie . .

lo n „ siedmiogrodzkie.
i°/t Pożyczka nowa wenecka. . . 

L is ty  zastaw n e:
% Banku naród. 6 letnie. . . . 

v w 10 letnie. . . .
„ „ 12 miesięczne. .

v t) •> losow.w wal. austr,
,% Tow. kred. galicyjskie. . . .

P o tyczk i loteryjne: 
josy poż. skarb, z r. 1839 cale..
,  „ „ z r. 1854 na 4%

z r. 1860 całe..
Jilety rentowe Como........................
.osy zakładu kredytowego. . . •

„ ttyestskie na 4 l/,°/0 . . . .
„ żeglugi par. na Dunajn. . .
„ Księcia Esterhazego na 40 złr. 
„ Księcia Salm
„ Księcia Palffy
„ Księcia Clary
„ Hr. St. Genois
,  Miasta Bndy
„ Ks. Windischgr&tz
„ Hr. Waldstein
„ Hr. Keglewicza

Akcye bankowe i  przem ysłowe: 
Akcye banku naród, austr. . . . 

zakładu kredytowego . 
żeglugi paro® dj na Dunaju 
kolei pdłnocndj Ces. Ferd..

,  „ rządowdj.....................
„ „ zachodniój Ces. Elźb.
„ „ Pardubickidj.................
„ „ Nadcisańskićj. . . .
„ „ Południowdj................
„ „ Galicyjskidj . . . .
K u rsa  zagrań. (3 miesięczne) 

msterdam 100 zł. hol.. . _ 4
ugsburg 100 zł. nadr.. •
erlin 100 talar....................
rankfurt n. M. 100 zł. nadr.
■enua 100 łirów piem.. .
amburg 100 marków . .
ipsk 100 tal........................
tiworno 100 lirów . . . .  
pondyn 10 funtów . . . .  
aiyż 100 franków. . . .

W a 1 n t y :
esarskie korony.....................

„ pół korony. . . .
„ dukaty na wagę .
n „ obrączkowe

łoto a l m a r c e .....................
apoleondory............................
nwereny..................................
ryderyki..................................
uidory ..................................
uwereny angielskie...............
nperyały rosyjskie . . . .
rebro........................................

„ kupony .........................
ąlary związkowe. . . . . .  
ruskie bilety kasowe . . .

żądają płacą
377 371
107} 103}
83' 83}

131 130
10 3 9 87
9 71 9 56
5 74 5 66
5 80 5 73

85 75 85 —
81 § — 81J
73 — 71 25
83 75 82 —

326 224
100} 100}

złr. cent.
71 15
83 95

794 —
333 30
131 —
131 30

5 79}

40
40
40
40
40
20
20
10

w
VI

65 90 
83 60 
71 30
88 50 
73 30 
71 75 
71 60 
69 50 
69 76 
95 50

104 75 
101 —  

100 -  

85 -  
81 50

136 — 
90 75
89 10 
17 75

130 60 
119 
94 35 
99 — 
37 
36 
35 85
35 76
36 50 
33 35 
31 50 
15 60

793 — 
324 60 
113 — 
1885 

339 — 
153 50 
135 — 
147 — 
175 — 
234 50

* 4
8 4Ą 3
1  5 
a  * 3  4
8 5

.3 3 
P A

L w ó w  7 Listopada.
Dukat holenderski.........................

„ austryacki..............................
Półimperyał rosyjski........................
Bubel rosyjski..................................
Talar p r u sk i..................................
Listy zast. gal. be* kup. w. austr..

z » > » ,  > w m on.k..
Obligi indemn. bez kuponu . . . . 
Pożyczka narodowa bez kuponu . . 
Akcye gal. kolei żel. Karola Ludw.

65 70 
82 5d 
71 30
87 50 
71 70 
71 35 
71 10 
69 — 
69 35 
94 50

104 25 
100 60 
99 50 
84 70 
80 60

135 50 
90 35
88 95 
17 50

130 50 
118 — 
93 75 
98 — 
36 50 
35 50 
35 35
35 36
36 -  
31 75 
31
16 25

793 — 
324 40 
HO — 

1884 
338 — 
163 — 
1*4 75 
147 — 
374 — 
334 -

Przyjechali od 8 do 10 Listopada rb.

HOTEL POLERA. Helena Dembowska wl. dóbr, 
S. Klermann kup., LHdwig Hemitsoh w. d. z żoną. 
W ł. Skrzyński w. d., Bronisław hr. Romer z żon.1} 
w. d,, Adolf Segalla gpeditor z Galloyi. E. Farren 
holi z córki} w. d ., Bronisław i Edward Chrza
nowscy ob , Jan i Stefan Gnisiocy w. d. z Roeyl. 
J L. Kolisoher ob., Z. Balllard ob. ze Lwowa.

W yjechali: Wit. Grzybowski ob. do Wadowic 
Franciszek Kitliński ob. z familią do Rosy,. Fran
ciszek Schrotzberg z żoną, Karol de Zedl tz do 
Wiednia.

HOTEL SASKI. A. Rogojski z córkami, Leon 
Budzynowski, Ign. Cięgiewicz ob, Józef Nowe, Jan 
Górecki ob., K. Chwalibóg ob., Zuzanna hr Bo
browska ob., Tomasz Domagalski ob., Tytus Dem
bowski ob. z Galicyi. Eugeniusz Rappaport z Berna. 
Adam Towiański ob , Wł. Przyrembei ob , Alex. 
Gostkowski ob , Tomasz Domagalski, Ant. Łąoki, 
Gidlewaki sędzia, Bronisław Jaworski ob., Gustaw 
Kaczkowski ob., Z. hr. Lubieniecki. A. Guiowski, 
ob., A. Drozdowski, Jan Słubioki ob , Petrykowski 
ob., Józef Majzel, Piotr Glezmer z Królestwa. A. 
Wojoewicz z Kijowa. A. Arnold kup. z Pragi. Jan 
Kohlhaupt z Ustronie.

Wyjechali: Emma Wysocka, Leon Budzynowski, 
Cezar PoniatoWBk', Martin Constant do Galicyi. M. 
Zakrzewski właó. dóbr, Władysław Miączj inki do 
Królestwa.

HOTEL POD ROZĄ. F. Kępiński ob s Nowego- 
Sąoza. J Turnau w. d z Dobczyc. Karol Rychter 
bud. z Galicyi. J. Hindepeter ob. z Prus. Witold 
Metelioki ob. z Rosyi. Jan Krotoohfil cb. z Żółkwi. 
Stanie! .w Michałowski ob. z Suchorzyna. J zefa 
Dao guwer., M. Chojet guwor., AnDa Pfaffli guwer. 
z Paryża. Michał Wrzeszoz ob. z Ukrainy. Helona 
Wędzychowska w. d. z It ólcstwa. Jan Piekarski 
w. d z Imbranowio.

Zgubiona
Ksiąiba do Naboieństwa

w Niedzielę d. 2 Listopada w Rynku, znaj
duje się do odebrania w Administracyi „Czasu1*.

(1498-1-3) _____________

O S /1 mieście Przemyślu, pod Nr. 26 „pod 
* * Zamkiem,1* znajduje się M a u c i y c le l  

Galicyanin, udzielający prywatnie od lat 6 ję
zyka francuzkiego, poszukuje miejsca odpo
wiedniego. (1464-1-4)

no-
ró-P rzez trzyletnią słabość na niemoc w 

dze Iewćj i krzyżach, bezskutecznie 
żnemi środkami leczoną, użyłam ostate
cznie B a l s a m u  'V e to r y n ie g 'o ,  któ
rego skutku dotyla doznałam, że z obcą 
pomocą już przechadzać się mogę. co jako 
zbawienny środek potrzebnym zalecam. 

Lwów we Wrześniu 1862.
(i3 io-5) Honorata Nagaszewska.

103 — 

103 10 

9! 30

131 60
48 30

16 85

5 81 
5 81

103 75 

102 80 

91 10

121 40
48 15

16 80

5 80 
5 80

9 72 9 13

10 37 10 24

13 23
10 3

121 50
121 75

1 82

W a r s z a w a  7 Listopada.
‘ółimperyały...............................rubli
IbUgi skarbowe..................... ......

kupon ....................
,i»ty sastawne III okresu . . rubli

kupon .................
Lkcye kolei żel. warszawko-wied..

93 9 

14 92} 

88  —

W r o c ła w  8 Listopada. 
Banknoty austr. w mon. nowój. .
Polskie bilety b an k ew e ...................

„ Listy zastawne.....................
Poznańskie Listy zastawne 4% . .

. >'/.% • 
Obligi kolei krak.-szlązkiój. . . .

P a r y ż  6 Listopada. 
Renta 3% • •

L o n d y n  6 L'Stopada. 
K o n so le ..................................

5 78 
5 83 

10 3 
1 93 
1 83 

80 25 
84 25 
71 75 
82 85 
426 35

83
89}

5 73 
5 76 
9 89 
1 90 
1 81 

79 43 
83 42 
70 98 
82 38 
225 -

t
ERNESTYNA MANNOWA

w wieku lat 83,
opatrzona ŚŚ. Sakramentami, przeniosła się 

do wieczności dnia 8 Listopada 1862 r.

Zaprasza się Pobożnych
na wyprowadzenie zwłok wprost na Cmentarz 

z domu pud L. 44 w Rynku

we Wtorek d. 11 b. m. o godz. 10 rano, 
i na n a b o ż e ń s t w o  i a l o b n e

we Środę d. 12 b. m. o godz. 10 rano
W  K O Ś C I E L E  N. P A N N Y  M A R Y I  

odbyć się mające.

f
W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW, 

odbędzie się 
w Piątek, 14go Listopada 1862 r.

o godz. 1 lej przed południem 
N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e ,

za dusrę t .  p
SSóży z P otock ich

ZAMOYSKIEJ, ,
na które rodzina zmarłej, wiernych 

zaprasza. (t4GT-i-3)

Z A Ż A L E N I E !

Zwmca się szczególną uwagę
P. P. Ekonomów,

iż Korneuburgski proszek dla bydła, któ- 
ren bardzo chętnie  jak. O Z^pohle
gający środek przeciw
z a r a z i e  n a  bydło  uważanym 
b y w a , jest zawsze świeży i prawdziwy 
do nabycia:

S M T w  Krakowie u p. H. JAWORNICKIEGO, 
w Rynku głównym, w kamienicy Wielm. 
f t i r c h m a y e r a . — W W a r s z a w i e u p  
Jakuba Picka.

W  Białćj apteka „pod złotym Lwem," — w Bil- 
sku p. S. A  Staoko a p t ,  — w Bochni p. Paweł 
Niedzielski, — w Bóbrce p. C /aroik apt. w Brze 
żanarh p. Margnlies i p. Dunikowski apt. w Bel- 
zio p. Ilrymak — w Brodach p. Kosicki — w Czer- 
niowcach p J. Schnirch — w Dzikowie p. S. Bo • 
dziński — w” Kołomyi p. M. Bolchower — w Krośnie 
p. L. Chodaski — »e  Lwowie pp. Konst. Iskierski, 
Piotr Mikolasch i A. Berliner apt. — w Lfżajsku p. 
J . Ilirschftld  — w Limanowie p. A. Mflller — 
w Ma ko wie p. Mayer aj tekarz — w Myślenicach 
p. A. Łoczyński, — w Nowym Targu p. L . Kamień
ski — w Nowym Sącz.u p. Kosterklewicz wdowa — 
w Oświęcimie p. Stanisław Dołkowski — w Przewor
sku p. S. Keller — w Przemyślu pp. Gaidetschka i 
Syn, i Edward Machulski —  w Rzeszowie p. J . 
Scbai t r  i Syn — w Radziechowie p. Jaśkiewicz apt. 
— w Rozwadowie p. Karol Marecki— w Samborze 
p. Józef Kriegseisen i p. Ju l. Riedl apt. w Sa
noku p. Jan Jaklitsch — w Tarnowie p. J- Jahn 
i p L . Ringelheim — w Tarnopolu pp. A. M ora- 
wetz i C. Latnik — w Wadowicach p. A. Foltin 
  w Wieliczce p. B. W ontorek wdowa — w Zale
szczykach p. Józef Ko-drębski i Spółka. w Ż ół
kwi p. Krzyżanowski. (1427 2-12)

i nr s e r a f  ¥.
We wspaniałych i obszernych salonach

CZYTELNI
na  B u l w a r z e  M o n t m a r t r e

p r z e c iw  u l i c y  V iv i e n n e  V . 1 8 ,  n a  p le r -  
w s z e m  p ię t r z e ,

znaleść można dzienniki polskie i rosyjskie 
z wcześniejszej o kilka godzin poczty jak 

w jakiemkolwiek innem miejscu w Paryżu. 
(1434-2 3)

5 57

-  41J 
14 90
— 22} 
87 75

104
98}

71 —

921

Pociągi osobowe na kolejach Żelazn. 

O d c h o d z ą :
z K rakow a  do W iedn ia  7. rano; 3. 30 po po

łudniu— do W arszatoy  8 rano; 3. 30 
do południu —  do W rocław ia  8 rano— 
do O straw y  (przez Bognmin (Oderberg) 
do Prus) 8 rauo. =  do L/WOWa 10. 30 
rano; 8. 30 wieczór— do P rzem yśla  
6. 15 rano =: do W ieliczk i 11. rano. 

z W iednia  do K rakow a  7.15 rano; 8. 30 wieczór.
* O straw y  do K rakow a  l i .  rano.
* G ranicy do Szczakow y  6. 30 rano; l i .  sy przed

południem; 2 15 popołudniu.
* Smc%akowy do Granicy 11. 1® przedpołudniem;

2. 26 po połndniu; 7. 56 wieczór, 
te L/wowa do K r  akowca 5 .10  rano; 5. 20 wieczór, 
a Przem y Ala do K rakow a  9. rano.

P r z y c h o d z ą :
do K ro k o w a  z W iednia  9. 45 rano; 7. 45 wie

czór — z W rocławia  i W arszatoy  9- 
45 rano; 5. 27 wieczór H7 z O straw y  
(przez Bogumin (Oderberg) do Brus 5. 
27  wieczór — ze L wow a  2. 54 po po
łudniu; 6. 15 rano =  * P rzem yśla  7. 
23 wieczór — * W ieliczki 6. 2 0  wieczór..

do P rzem yśla  z popołudniu;,
do L w ow a  » K rakow a  8. 32 rano, 8. 40 wieczór.

Pogorzelcy z miasta Kęt,
którzy swe budynki w Towarzystwie wza 
jemnych ubezpieczeń od ognia w Krakowie 
zabezpieczone mieli, widzą się spowodowani 
szanownśj Dyrekcyi rzeczonego Towarzy
stwa i jego Delegatowi JW . hrabiemu Win
centemu Bobrowskiemu, właścicielowi dóbr 
Poręby W. za ich szybkie i rzetelne postę
powanie w sprawie wynagrodzenia szkód 
przez pożar ognia w dniu 24 z. m. zrzą
dzonych, publicznie podziękować, gdyż nie 
tylko, że likwidacya poniesionych szkód bez 
zwłocznie nastąpiła, ale nadto poszkodo 
wani już w dniu 5 bm., zatem przed upły 
wem 12 dni po nastąpionym tym nieszczę
śliwym wypadku, zupełnie zaspokojeni zo
stali, — podczas gdy inni poszkodowani 
w innych towarzystwach zagranicznych za
bezpieczeni, dotąd likwidatora bezskute
cznie wyglądają. (1494)

AGRONOM
posiadający zaszczytne świadectwa, któ
ry znaczne d o c h o d y  z dóbr osięgnąć 

przyrzeka,
poszukuje um ieszczenia

w Galicyi lub w Królestwie Polskiem. 
gJ^y*Bliższą wiadomość osiągnąć można 

u Dra Denningera, książ. przybocznego le
karza w Koscheritin w Szlązku pruskim. 

(1496-1 3)

rfKB ^  dy handel mój od 30 lat ist- 
niejacy z wszelkiemi preten 

syami do tegoż należącemi synom moim 
na własność oddałem, wzywam zatem 
wszystkie Osoby które do d. ls°  Marca 
r. b. do handlu dłużnemi pozostały a 
dotąd się nieuiściły, aby najdalej po ko
niec roku bieżącego należytości te ra
czyły zaspokoić, w przeciwnym bowiem 
razie zmuszonym będę sądownie tako
wych poszukiwać. (1497- 1-2 )

Kraków dnia dOe0 Listopada 1862. 
Teofil S eifert.

■przedat Owiec ma-
  tek i Baranów Ska-
knnów rozpoczyna się w Mó- 
glin przy Wrierien n. 0. dnia 
15 Listopada r. b. (1 4 9 5 -1 -2 )

H8RBATT
prawdziwej

mm*- karaw anow ój
*/4 funt. oryginalnych paczkach  moją 
firmą opatrzonych oplum bow anyeh

po c e n ie : 
za %  f un t owe  paczki :

rsr 15 kop. — zł.30'50 za % ft. 7*63
,  10 ,  -  
- 8 „ -  
u 6 „ —
» 4 „ _

” 2 40

:  i ;  so 
H e r b a t ]

w kształcie cegły:
1 funt r6r. 1 kop. 50, czyli złr. 3 cent. 50.

Kolka Herbaty CzerkieskióJ-
T H E  P H U R ,

1 sztuka rsr. 1 czyli złr. 2 centów 50.

Herbaty żółtej
„ S IA N  P H I A N ,“

za 4/v f un t owe  paczki :  
rsr.fi — złr. 12 50 — za */4 ft. 3*13

20-50 dto A 513
16-50 dto » 413
12-50 dto » 313
8-50 dto ,ł 213
6*50 dto f j 1-63
5-50 dto ty 1-38
4-50 dto r> 113
3-50 dto » 0'88

c z a r  n 6 1

5 — 10-50 — dto 2*63

H E R B A T Y
C i i i ń s k i ó j

w ‘/ 4 i % funt. paczkach  oplumbo- 
w anych, m oją firmą opatrzonych , 

po cenie: 
z a %  1 u b % f unt owe  paczki :

Nr l złr. 1 -40 — za */4 35 c 
„ II „ 1-80

III
IV
V

VI

2-00 —  

2 60 — 
3-20 -
3-80 -

* 45 „ 
U 50 - 
„ 65 * 
„ 80 „ 
« 95

Herbaty Chińsktój
Congo N. 1 za funt wagi wied. złr. 1-80 

a „ „ » 240
9-65

» .  - - 3-00

dto „ 2 
Pecco Congo 
Pecco Nr. 1

" * iv r) ó

a u 5
. „ o
i) r> •
- „ 8

3-90
5-40
660
7-92
8-52
8-76
9-60

5 ?
i  &o *-
■S*
t>-»©+2

fl® • 
60,0

8 *
nabyć m ożna w H andlu moim 

Komisowym.
Ceny powyższe rozumieją się w walucie au- 

stryackiej w banknotach.
Obstalunki zamiejscowe wprost do 

Składu mego głównego uczynione w ilości 
przynajmniej funtów 10, przy dołączeniu na
leżytości, uskuteczniają się natychmiast/mnco.

Her*,a*4> któraby przez szanownych Kn- 
P"ją»ych za niedobrą uznaną została, 

może Łyd na Aoszt Handlu pocztą zwrńóona, a na- 
leiytońć s*? na1ychmlast franco pocztą prześlę.

K aro l H errm an n
f 1483-1-4) W KRAKOW IE.

Jak sobie pierwsze Węgierskie towarzystwo przez swoją j e n e r a l n ą  A J e n -  
e y ę  w e  L w o w ie  ze swoimi assekurantami w razie szkód ogniowych postępuje, 
świadczy fakt na mnie osobiście doświadczony, który w interesie zabezpieczającej 
się Publiczności winienem podać do powszechnej wiadomości

Okropna klęska, którą miasto Rawa na dniu 22 Sierpnia b. r. przez pożar 
nawiedzone zostało, przyprawiła i mnie także o cały mój majątek z dwóch realności 
składający się. I jakkolwiek boleśnie dotknięty takową stratą, poczytywałem jed
nakże w tern mojem nieszczęściu z drugiej strony za szczęście sobie, iż będąc z 
jedną przynajmniej realnością, przy Węgierskim zakładzie zabezpieczonym, w części 
strata moja powetowaną mi zostanie. _

Likwidacya nastąpiła, a według warunków zabezpieczenia przez Pana Darow- 
skiego jak najskrupulatniej obliczone wynagrodzenie w kwocie Złr. 2,500 w 14 dniach
otrzymać miałem. . . .  ,

Chociaż „qui cito dat, bis dat“ z korzyścią wielką przyśpieszenie wynagrodze
nia dla pogorzelca połączone jest, w innych razach nie nagliłbym był wcale o ścisłe 
dotrzymanie terminu wypłaty. Że żaś dla zbliżającej się zimowej pory z restauracyą 
realności mych pośpieszyć musiałem, udałem się w trzech tygodniach po ogniu oso
biście do Lwowa do jeneralnej Ajencyi w nadziei, iż takowa uwzględniając nie
szczęśliwe me położenie, przyspieszy zapłacenie wynagrodzenia mnie się należącego. 
J e n e r a l n a  A j e n c y a  oświadczyła mi zaś, iż akt likwidacyjny nie został jesz
cze przez Szanowną Dyrekcyę w Peszcie potwierdzonym, że zaś nieomieszka zaraz 
po nadejściu potwierdzenia, — co w dwóch lub najdalej w trzech dniach nastąpić 
miało — wynagrodzenie moje przez Ajenturę swoją w Rawie wypłacić mi kazać.

Ufny w takowe przyrzeczenie, zarządziłem się potemu przy zawarciu ugóu do 
restauracyi domów moich odnoszących się, a kiedy nietylko przyrzeczone 3 dni 
ale i 3 tygodnie bezskutecznie upłynęły, ja  zaś w obawie niemożliwości dotrzyma
nia ugód powtórnie do Lwowa się udałem, dano mi na moje przedstawienie a konto 
Złr. 500 — z zapewnieniem, iż następującego dnia reszta wynagrodzenia do Rawy
nadesłaną mi zostanie. , . , . . ,

Czekałem znów cierpliwie nie 1 dzień ale tydzień prawie, a widząc nareszcie 
iż Jeneralnej Ajencyi na dotrzymaniu przyrzeczenia i obowiązku wcale nie zależy, 
i że tylko z słuszną moją pretensyą zwlekać mnie zamierza, na co ja  w mojem 
położeniu żadną miarą zezwolić niemogłem, udałem się pierwej nim inne zamierzone 
odpowiedne kroki w celu zniewolenia zakładu do wywiązania się z swej powinności 
przedsięwziąść miałem, jeszcze raz listownie do niej, z oświadczeniem, iż przy dłuż
szej zwłoce zapłacenia — przymuszonym będę, pociągnąć zakład do odpowiedzial
ności za poniesioną szkodę, a oraz i podać takowe obejście się do wiadomości

^ Na to otrzymuję pod dniem 7. października r. b. następującą odpowiedź, którą 
jeśli słowo w słowo*w oryginale niemieckim umieszczam, li dla tego czynię, ponie
waż niechcę kalać ojczysty nasz język przekładaniem tych niedelikatnych wyrazów 
jakich Szanowna j e n e r a l n a  I j e n c y a  mieniąc się reprezentantem instytucyi 
dobroczynnej, i z naszą instytucyą krajową skolegaconej ku swoim assekurantom 
użyć ośmiela się.

©eneral $gentf$aft ber erften ungatifdjen allgemeineu 2Ifjecuran$=
©ejellfcfyaft tn

Semberg, am  7. © ftober 1862.
Jperrn Anton Arbesbauer iit Rawa. 3)te tńenftfertige ipanb, teren @te ftd)

, bebienten, um  3f>re taftlofe 2lufforberung, an  unb brtefltd) gelangen ju  taffen, nmrbe ent= 
meber bon 3 b neu 9enau unterridjtet, ober aber bie $erfianbe8=53efd)rdnftbeit erjeugte 

"biefen @ t»t unb btefe 2)rol)ungen. (Sie fdjeinen oergefjen ju  łjaben, bap m ir S jm en bte 33e= 
lab lung  bed (SdjabeitS angebotfyen fyaben, menu S ie  fiir btejentge 3tffer bie D u ittu ng  unter= 

"fertiaen  moUen, metd)e angemiefeu murbe. @ie fcijeinen ferner oeraeffett ju  l;abeu, bap 
"m ir Ś bnen  ben nad)trdglid)eu © rfab ber bon 3i)nen beanfprudden fi. 30 jufagten, 
"m enn 6 e r r  D a ro w s k i, bie bon S pnen  angefitprten Umftdnbe befłdttigen mirb. —  © te 
"febeinen ferner bergeffen ju  p ab eu , bap S ie  n u r eine a  C onto  - 3af)lung beanfprud)ten, 
"m et*e mir S bnen  bereitmiUigfł, otjne bap mir pieju berpflid)tet m aren , aubfo tgten , met 
" S i e  fetbft erfldrten , feine G u ittu ng  au f ben g e g e n m d r t i g  angemiefenen ganjen  S d )a  
„benerfafe unterfertigen ju  m otten, fonbern, megen ber frdgticpen fl. 30, bie S lm unft bet 
„Ó errn  D a ro w sk i ab jum arteu ; ba aber Jperr D a ro w sk i nod) uicpt eingetroffen t j t ,  lo tft 

aucb 3 b r  Slnfprud) au f jene fl. 3 0  nod) niebt entfd)ieben, eb ifł baper mirllid) erftaunltd), 
„m it melcbem 3ied)te S ie  ed and) nu r magen fonnten , itt fołepen Sludbriifen unb nabe 
„ ju  treten. © erabeju  tdd)crtict) ift eó ab er, bap S i e  unb fiir Spre erlittenen S3erlujł= 
„oerantm orttid) m ad)en; ein nod) mittetbigereb Sdcpeln aber ru ft Spre 3)roi)ung in  unb 
„peroor — lau t n>eld)er © te auf g e e i g n e t e m  SBege bab fPubttcum belebren toolten, mie
„itnfere Slnfłalt ipre aBerftćEterten bepanbett. @b ift pbcbft itberftufftg bab fPubticum pieriiber 
„ ju  belepren, benn SInerfennung ftnb m ir gem opnt, m einen S i e  aber bab © egen tpeii, fo 

mitrbe unb bteb g ar niept beriipreit, meil eb S eberm ann  alb bbfeb ©efcpmdpe unb 
,','mdfcpe adfogleicp erfennen miirbe. £ ro p  3 p reb  uubelifaten B riefeb, meltper eigentlicp ben 
„ S te m p e l oon S eleb igungen  aufgebriićft p a t ,  bietpen mir S pn en  nocpmalb gegen Spre 
,eegaliftrte U n terfe rtigu ng , ben oon ber d ire c tio n  angemiefenen S ćpabenerfap  a n ,  m it ber 
SSerftcperung, nacp ©intreffen beb ^)errn  D a r o w s k i ,  meltper gegenm drtig bei feinem in 
Cebenbgefapr ftpmebenben S o p n e  ift , aud) jene fl. 30 nacptragen ju  mollett, menn S pnen  
biefetben gebiipren follten. —  SCRit iilcptung bie © eneralagentfćpaft J u l iu s  G a b len z , mp. 
A. B  o sk o w ic s , mp.”

Co trzymać o Zakładzie, którego repr ezentanci ze swojemi stronami podobnie 
sobie postępują, niepotrzeba żadnego komentarza; każdy z Publiczności sam osądzić 
może, albowiem „litera docet.” A co więcćj przy wszystkiem uderzać jeszcze musi, 
jest przekręcanie faktów, któremi Szanowna Jeneralna Ajencya postępowanie swe 
nieprzyzwoite poprzeć usiłuje, gdyż zwala niewypłacenie wynagrodzenia na moją 
własną winę, jakobym z powodu mojćj nowszćj — w przykładnćj tćj odpowiedzi 
wzmiankowanćj pretensyi Złr. 30 wynoszącej, pożądane pokwitowanie wydać się 
wzbraniał. A czyż można podobną niedorzecznością się zasłaniać, żeby poszkodo
wany party krytycznem swem położeniem dla Zlr. 30 „in spe”, wzbraniał się pod
pisać zakwitowanie na Złr. 2,500 zwłaszcza, iż przyznanie mi owych Złr. 30 jak  to 
ost itni ustęp cytatu świadczy, odrębną drogą nastąpić miało ?

Twierdzę śmiało, iż Węgierski Zakład postąpił sobie ze mną najhaniebniej 
gdyż nietylko nie wahał się na słuszne me żądanie odpowiedzieć mi wyrazami 
najniedelikatniejszemi, które prawa obywatelstwa w kraju naszym nigdy nie miały 
i Szanowna Jeneralna Ajencya im nadać nie potrafi, ale nadto zasłaniając swą winę 
mija się z prawdą, przekręca fakt, i uwieńcza postępowanie swe tem, iż kiedym 
w nadziei otrzymania reszty wynagrodzenia odnośnie do brzmienia ostatniego ustępu 
„bietben wir Stmen nod)malb gegen 3t>re legaliftrte Unterfertigung, ben oon ber direction 
„angewiefenen @d)abenerfaj)" udał się do Lwowa, nie uiściła się z przyrzeczenia i obo
wiązku, lecz dawszy mi znów 4 conto Złr. 1,000 — z wypłaceniem reszty na póz- 
nićj mię pocieszono, którą nareszcie byłem tak szczęśliwy na dniu 15 b. m. otrzymać, 

Powinnością każdego Zakładu więc i Węgierskiego jest, pomnym być na ści
słe wypełnienie przyjętych obowiązków względem swej klienteli, a Węgierski Zakłac 
powinienby takową powinność w naszym kraju tem ściślćj uwzględniać, albowiem 
i jego przy zawiązywaniu krajowej naszćj instytucyi, kiedy drugie od dawna u nas 
korzystnie znane Zakłady niezawodnie chętnie w stósunki byłyby weszły, przez da
nie mu pierwszeństwa li z powodu sympatyi sąsiedniej — uwzględniono.

A kiedy drugie Zakłady n. p. Zakład krajowy i Azienda Assicuratrice swoich 
poszkodowanych w Rawie natychmiast po likwidacyi wynagrodziły, a i inne Zakła
dy z wypłatą się nie spóźniły, ja  zaś niestety— będąc przy W ę ą i e r s k i m  Z a -  
k l a d z i e  zabezpieczonym, pomimo iż według warunków zabezpieczenia w razie 
szkody w 14tu dniach po likwidacyi wynagrodzenie przyrzeka, nie mogłem inaczej 
przyjść do należytości mej w ratach! mi spłacanej, jak  tylko narażeniem się na 
obelżywe obejście się J e n e r a l n e j  A j e n c y i  we Lwowie ze mną, które nietylko 
nie robi żadnego zaszczytu firmie którą reprezentuje, ale nawet nie jest połączone 
z jćj korzyścią, bo zamiast wzbudzić zaufanie, musi takowy sposób postępowania 
słusznie oburzyć i odstraszyć asekurantów, którym dzięki konkurencyi— W ę g i e r  
s R i  N a k ł a d  wcale niezbędnym nie jest.

Takie postępowanie W ę g i e r s k i e g o  Z a k ł a d u  w czystej mej sprawie, znie 
wala miępodać do powszecbnćj wiadomości i wyrazić publicznie, że obejściem ta 
kowem jeneralna Agencya W ę g i e r s k i e g o  Z a k ł a d u  nie odpowiada wcale 
zaufaniu, jakie szanowna Dyrekcya krajowego Towarzystwa Wzajemnych ubez 
pieczeń w Krakowie, wchodzące z nim w związki kontraassekuracyjne i polecając 
go publicznie przy za bezpieczeniach gradowych — w nim położyła.

(1452-3'3}

apugi łaskawe i 
gadające w roz 
maitych kolo. 

rach, małe papu 
żki, kury adryaty 
ckie i amerykan 
skie, synogarlici 
białe, gołębie ture. 
ckie i Wiedeńskie, • 
Garlaki bardzo rza
dkie, nakoniec bra- 
zyliańskie Kanarki 

śpiewąjące, są do sprzedaży w HOTELU 
WARSZAWSKIM „pod Królem Sobieskim“ 

pod Nr. 9 . (1466—2)

Guwernantka
W i  e  m  k  a .  (1499-1-)

posiadająca gruntownie zasady muzyki, po
szukuje miejsca. Bliższa wiadomość w Dru
kami „CZASUU pod Lit. ML E4.

900 korcy Ziemniaków
z ziemi piasczystój, 

są do sprzedania w Pod gór sk i  ćj Wol i  
przy gościńcu bitym koło Tarnowa. — Bliż
szą wiadomość udzieli Zarząd ekonomiczny 
tamże, przez pocztę Tarnów. (1490-1-3)

Rawa dnia 15 Października 1862 r.
A nton i A rb esb a u er a lekarz,

Ważne dla Posiadaczy G o r z e l ń ?

Nowo ulepszone a p a r a t y  R i t t i n g e r a  J °  m,erzeniJ  sPirytusu, opa 
trzone urzędowemi poświadczeniami, po cenie 8 0  złr- w‘ a ’ 0 czego dolicza 
się jeszcze należytość za opakowanie i transport, można spi owadzie za pośre
dnictwem p. M aurycego B la u  (mł odszego)  w K r a k o w ie , w Rynku głównym 
pod L. 51, lub prZez Tarnowskie spedycyjne T ow arzys wo we Lwowie, ulica 
Ek s b r y g i d z k a  pod L. 1 4 2 2/ , ._______________________   (1398 5-6)

fl

T I n t n f t  franęaise, ayant une 
U I I C  i l d u l t  trćs belle pronuncia
tion, dćsire donner des leęons, pour la 
conversation, ou Ies exercices 333, Rue 
Szewska au l«r. ( i461-3-3)

Sławny Balsam
Vetoryniego.

Ten nieporównany, prien róine Towaraystwa u- 
02006 aprobowany i dla tadziwiająoój aknteoanońei 
w rozmaitych słabościach od lat wieln w kraju i 
za granicą używany środek, bez reklam I prze
chwałek z każdym dniom niezbędniejszym i posza- 
kiwańszym się staje.

Części oiała słabością nerwów, karczom, reu
matyzmem itp. dotknięte i tak zwany tic d o u l o u 
reux w najkrótszym ozasio nacieraniem zupełnie 
uzdrawia, fluksye, ból zębów i głowy cudownie pra
wie odejmuje, w szkorbucie zastępuje wsselkie nąj- 
bardziój zalecano środki. Na rany wszelkiego ro
dzaju okazał się środkiem najskuteczniejszym, i 
dla tych swoioh nadzwyozajnyoh własnośoi w la- 
zaretaoh wojskowych wiedeńskich od roku 1869 
oiągle z najlepszym skutkiem jest używanym, jak 
dowodzą liozno i pochlebno zaświadczenia najzna
komitszych lekarzy złożone w każdym głównym 
Składzie.

Jako środek hygieniozno -  toaletowy ma tak
że niepoślednie miejsoo, albowiem używając go 
w czwartej części z wodą nietylko niszozy piegi, 
aie utrzymuje skórę w ozerstwości i gładzi 
zmarszczki. — Do płukania ust z wodą użyty, 
zęby od psucia szczególniej tak zwanój caries za
chowuje, nieprzyjemny odór zupełnie oddala i dzią
sła wzmacnia.

Opis używania załąozony jest przy każdej fla
szce Kroplami na gorącą łopatkę puszozony, naj
przyjemniejszą woń wydaje.

F l a k o n  b a l s a m u  k o s z t u j e  t  z łr .  KO 
c e n t ó w .  (1013-10 •)

Skład główny utrzymują:
W KRAKOWIE: p. J. Jahn, p. J. fll. 

W alter i p. J lo lę d z iń lk i apt. pod 
.Barankiem." We LWOWIE:— p. A dolf 
Berliner dąwnićj Laneri, p. P. M f  
kolasch apt. i p. B o n ifa cy  S til
ler. — W OPAWIE paa A dolf Han
ke. — W PRADZE p. J. F iirst apt. 
pod „bi&łycn Aniołem.“ —| W SANOKU 
p. J. Jak litsch . -  W RZESZOWIE J .  
Schaitter 1 Spółka. — W WIE
DNIU: „ R e d a k c y a  Postępu.**  
W ALTONIE: P rlcster . — w HAM
BURGU : Louis J a m e s  Mayor, 
G o tth e lfY o ss , Louis k r ie g e r ,  
Solcłier, Breaner, W iliam  et 
R ob ertson . — W NOWYM JORKU: 
Berendtsohn. — W WASZYNGTO

NIE: Ju liu sz  Lesser.
Na prewincyi mają g o : 

w BIAŁEJ p. R. Fijałkowski, — w BILSKU p. 
J. Hanke i p. G, Johanny apt. pod „Csarnym Or
łem." — w BOCHNI pan Paweł Niedzielski, — 
w BUCZACZU p. Lipschutz, — w BURSZTYNIE p. 
Nęcki aptek., — w BRODACH p. W. H. Klaber I 
p. Neustein aptekarz, —  w BRZEZANACH p. 
E. Moerl i p. Fadenhecht apt., — w BRZOSTKU p. 
Porfiry Zieniewicz apt. — w CZERNIOWCACH p. 
J. Różański i p. Ignacy Schnurch, — w DEMBI 
CY p- Józef Masłowski aptek. — w DZIKOWIE 
p. Narcyz Giżycki, — w GLINIANACH p. Hełm 
apt. — w GRÓDKU p. Tomaszewski apt, — w HU8- 
SIATYNIE p. Grzycowaki apt. — w JAROSŁA
WIU p. J. Rohm aptek., — w JAWOROWIR p. 
Gawlikowski kup. w KAŁUSZU p. Szłesinger 
apt-, -  w KAMIEŃCU PODOLSKIM p. D. Getalas 
apt., — w KENTACH p. 8, Mrozowski — w RO- 
MARNIE p. Emperłe, -  w KOŁOMYI p. Kup- 
fermann i p. Jan Sidorowioz apt,— w KRAKOWCU 
p. Dobrzański pooztmistrz — w KROŚNIE p. W. 
L. Chodacki apt. —- w KRZESZOWICACH p. 
Steblik, — w LEŻAJSKU p Maresch apt. — 
w LUBACZOWIE p. Maresch apt. — we LWO
WIE p. Ebenger apt. „pod Węgierską koron*," — 
w ŁAŃCUCIE p. Swoboda aptek, — w MOSCIS 
KACH p. J Szalbot aptek. — w NAROLU p F e- 
derbusoh, — w OŚWIĘCIMIE p., Władysław Po- 
laszok aptekarz — w PRZEMYŚLU p. Bayer i 
p. Nahlig aptekarze, i p. Praczyński, — w PRZE
MYŚLANACH p. Międlioki, aptek. — w PRZE
WORSKU p. Feliks Świtalski aptek., — w RA
WIE p. Diestel aptek. — RADZIECHOWIE pan 
Aleksander Jaśkiewicz aptekarz. — J*. 
p. Kornborger aptekarz. — w RYMANOWIE p. 
E M. Burski a p t.-  ROZWADOWIE p. Karol Ma
recki, — w SAMBORZE p- ° ' ,at“7 f k!’ P Riedl 
i Kriegseisen aptekarze, SOKALU p. Mussil
apt., -  w SOKOŁOWIE P- Danozak a p t .-STRZY
ŻOWIE p. Zajączkowski apt. — w N. SĄCZU p. 
Kosłurkiewioza spadkobiercy, _  w STAŃT8ŁA- 
WOWIE p» MaJ®wski i pp. Tomanok I Świ- 
tulski aptekarze, — w STRYJU p. Edward Korn- 
berger aptekarz, -  w SĘDZISZOWIE p. Jan Ko
wnacki apt. — w SIENIAWIE pan Edward Mań- 
kowski apt — w TARNOPOLU p. A. Morawetz. 
_ w  TARNOWIE p, J. J»hn, — w TURCE p. M. 
Piątek aptek. -  w WADOWICACH pan Goreoki, 
-  »  W iEUCZCE p. F. J. W ontorek ,-w  ZALE
SZCZYKACH p. J. Kodrębski. — w ŹOŁKWI p. 
Krzyżanowski apt., — w ZŁOCZOWIE p. Petesoh 

apt. — w ŹURAWNIE p. Postępski apt.
Przedsiębiorcy, którsyby sobie życzyli 

mieć ten balsam w swoim składzie, raczą się zgło
sić do jednego i  głównych Sl ładów powyżój umie
szczonych.

TEA TR POLSKI
POD DYREKCYĄ 

J U L I U S Z A  P F J E I F U R A .

We W torek dnia 11 Listopada 1862.
PIERWSZY RAZ:

Fałszywi Poczciwcy,
Komedy a w 4_aktGch^prz6z^TcodoHi Barnfero^

W D ra k a m i n CZASU. “
R ią d sca  D ru k arn i, Antoni Rother.


